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Wczoiaj w sali przy al .Piłsudskie* 
go we Lwowie obradował do późnego 
popołudnia pierwszy, po dokonanej re­
organizacji terytorialnej Zjazd Rady 
Związku Ludowo-Narodowego W oje­
wództw południowo-wschodnich.: Ha 
zjeździe zjawiło się -'tólkudziesieruli 
dzionków Rady z wszystkich więk­
szych bśrodków pracy politycznej \y 
lyscbjjdmej Matopoisce. Pozutem zja­
wili się prof. Stanisław ■ Grabski, sen. 
Pięiński, pos, Prószyński oraz red. dr. 
Roman Kordys. Przewodniczył prezes 
dr, Patryn; w prezydium zasiadał wi­
ceprezes Janicki z Przemyśla i dr. 
\Vi. Świrski.

Po 'iwstępnych forroalflościach 'pre­
zes; dr. Patryn wygłosił dłuższe spra­
wozdanie z ogólnej działalności Za­
rządu Z. L. N, i z akcji w sprawie 
wyborów samorządowych.

Jak się okazuje,' akcja Z. L. N, w 
Wsch. Małopolsce . była w okresie 
sprawozdawczym bardzo- wydatna i 
spotkała się z poparciem społeczeń­
stwa. ■

Na pterwszy Phm wysunęły się sa­
morządowy kursy po li:y czoie. Odby­
wały się one w nastę.puią<ciych iniiejsco 
wośćiach: Lwów' (kurs inauguracyjny 
— referenci pos. Rymar, Wierczak, 
Prószyński, Kornecki. Świrski — obe­
cnych 26 deleg.); Jarosław (ref. pos. 
Bator i dr. Świrski W . — obecnych 
150 deleg.); Sanok (ref. pos. Rymar i 
Sienkiewicz — obecnych 150 deleg.); 
Lubaczów (ref. pos. Prószyński, dr. 
Świrski. dr. Patryn — obecnych 45 de 
leg.); Przemyśl (ref. pos. Rymar, pos. 
Rowieki, dr. Świrski, Int. Sosnowski 
- -  obecnych 120 deleg.); RaesnOw 
(ref. pos, Rymar i dr. Świosiri); Koło­
myja (ref. pos. Zagajewski i dr. Pa­
tryn ~  obecnych 45 deleg.); Rawa 
Ruska (obecnych; 70 aefag.); Kamion­
ka St-rumitowa (obecnych 120 deleg.); 
Sokal (obecnych 46 deleg.); Jaworów 
(obecnych ICO deleg.); poz-atem odby 
ly się kursy polityczne na mniejszą 
skalę w Żółkwi, dla powiatu lwow­
skiego we Lwowie i i. d. Razem w 
kursach wzięło udział ponad 1800 o- 
sób. Jest to więc bardzo poważmy su­
kces, który u całej ludności polskiej 
spotkał się z uznaniem, jako akcja zu­
pełnie bezinteresowna, mająca na celu 
jedynie dobro Polaków w Wsch, Ma- 
lopolsęe i zabezpieczenie ich praw 
podczas wyborów samorządowych. 
Pozatem ZLN. odbył szereg zebrań po 
litycznych w tym czasie jak np. w 
Lopatyni-e. Stryju, Przemyślanach, 
Zniesieniu i in. Odbył się szereg obja­
zdów poselskich w kilkudziesięciu miej 
scowipściaoh.

Z kół w Wsch. Małopolsce tieieży 
wyróżnić Kolo w Lubaczowie, które 
pod kierunkiem dr. Kruczka wybiło się 
na pierwszy plan swoją sprężysto­
ścią i siłą organizacyjną oraz w Prze­
myślu, który odznaczy! się wielką o- 
fiarnością finansową.

Niezależnie od akcji na prowincji 
ZLN. zorganizował we Lwowie zebra­
nia z odczytami prezesa Głąbińskiego, 
dr. Patryna, Raz. Świrskiego, -próf. 
Grabskiego, dra WI. Świrsidegc i pos, 
Rymaniu

we lwswes.
Wreszcie ZLN. bierze wybitny u-' 

dział w pracy Komitetu Gbręny Go­
spodarczej i handlowej Wsch. Mało­
polski.

Po omówieniu tej strony sprawo­
zdania dr. Patryn przeszedł: do spra­
wy stosunku ZLN. wobec Obozu Wiel 
kiej Polski i podkreślając pełną lojal­
ność ZLN. wobec akcji stojącej porl 
wodzą R. Dmowskiego, podkreślił z 
całym naciskiem że obowiązkiem Ż. 
L. N. jest wytężona akcja polityczną, 
która w niczetn nie może ustępować 
akcji OW P„ gdyż ma przed sobą ak­
tualne cele polityczne. Po zóbrazbwa- 
niu sytuacji finansowej, mówca we­
zwał wszystkich do wytężonej pracy 
na terenie Wsch. Małopolski.

W  dyskusji zabrali głos pp. W ala-. 
saek (pow. lwowski), inż. Robakowski 
(Turka), Waygart (Przemyśl), dr. Dro 
zdowski (Erzezany), pos. Prószyński 
(Lwów), dr. Kruczek (Lubaczów), dr. 
Zieliński (Stanisławów), dr. Wk Świr­
ski (Lwów), prof. Flos (Żółkiew), Sudt 
(Przemyślany), Ratajski (Drohobycz), 
Glodt (Gz-octków). LkpL

Z kolei rob rai gos pos. prof. Stan. 
Grabski i wygłosi-, programowy refe­
rat na temat: „Obrona przed bolsze- 
wizmem", który w całości osobno po­
mieścimy.

Po referacie wysłuchanym przeć; 
wszystkich z meslaonacym zaintereso­
waniem wygłosił dr. świrski raf era t o 
sprawach prasowych i programie naj­
bliższych zadań organizacyjnych. Jak 
wynika z referatu, ZLN. ma zamiar w 
najbliższym czasie zwoływać w  dal­
szym ciągu nowe kursy poiityoano-sa­
morządowe, dalej zjazdy powiatowe ł 
wiece kaccficktc orne przeprowadzi; 
bardzc systematyczną akcję na rzecz 
obrony przed bołszewiizmem, W najbli 
ższym okresie odbędą następnie obja­
zdy w kilkunastu największych środo­
wiskach Wsch. Małopolski preszes Głą 
biński i prof. St. Grabski. Wreszcie 
ZLN. orgardauje we Lwowie kurs spćł 
dzielczy. Po omówieniu prsez referen

ta sytuacji politycznej w  poszczegól­
nych powiatach Wsch. Małopolski — 
przystąpiono do dyskusji.

M. ino. zabrał glos red. dr,, R. Kor­
dys wygłosił dłuższe przemówienie 
na temat współpracy organu ZLN. w t 
Lwowie ze stronictwem i podniósł, że 
.,Słowo Polskie11 jesit przednią strażą 
akcji politycznej ZLN. w różnych prze 
jawach jego działalności; organ stron­
nictwa. jakiem jest ...Słowo Polskie1!, 
pełni rolę wykonawcy tych myśli, któ 
re rodzą się w głowach prziewódców 
i stanowi ramię akcji, gdy jtfózg znaj­
duje się w sztabie stronnictwa. „Sło­
wo Polskie1" jak zawsze, tak i obec­
nie, jest i chce być wiernem odbiciem 
pracy i myśli, której — od lat trzy­
dziestu skutecznie służy. Przemówie­
nie przyjęte zostało z. uznaniem przez 
obecnych. ;

Przy końcu Rada powzięła następu­
jące uchwały, a mauowicie: „Rada za­
twierdza program prac i zamierzeń or 
ganizacyjnych zarządu, postawiony w 
referacie dr. Wł. S\virski.ego“ oraz na 
wiżtesęk p. Waygarta. ż Przemyśla; 
„Radu wyrażą podziękowanie i wotuir. 
zaufania Zarządowi tfeieiińcó\vęmii; ;a- 
koteż wotum zaufania naczelnym wła­
dzom stronnictwa14.

W  podniosłym nastroju dr. Patryn 
zamknął obrady, dziękując wszystkim 
obecnym za przybycie i obecność.

Zjazd niedzielny Rady ZLN. dzielni­
cy Wsch. Małopolski był znakomitym 
dowodem i przeglądem niętylko żywej 
działalności tego wielkiego stronnictwa, 
ale i największej inicjatywy i myśli, ja 
ka wykazuje cno w obecnej cli wili na 
naszym terenie, pomimo, że przeżywa 
okres silnych repreisyj z*, strony czyn­
ników oficjalnych, pozatem zaś musi 
walczyć s ogólną apątją społeczeństwa 
pouskiegc. Toteż po wczorajszym zie- 
£dż:e mężni- z wji^kśżą otuchą patrzeć 
w przyszłość, którą w ZLN. posiada 
kościec myśli i duszi narodowej, .

szkedowań, podczas gdy Niemcy wy­
stały niedawno Jeszcze do Lizbony sta 
tek -wojenny pod uaz"-ą „Klsas“ , pod- 
czas gdy niektórzy ministrcwic nis 
inicccy oświadczają-, że nje wyrzekną 
się ani kawałka terytorium, które na- 
ltżafp przedtem do Niemiec i wreszcie 
kdy miarodajne czynniki finansowe nie- 
mieckię domagają się rewizji planu Da 
yesa i zapowiadają rychle -zawieszenie 
spłat.
■ Gdyby Niemcy zrzekły się raz- na 
zawsze Alzacji i Lotaryngii. • gdyby 
zgodziły się zaniechać' organizacji 
swej .policji, rozwiązać wszystkie faj­
ne stowarzyszenia wojskowe oraz do­
kończyć dzrała zburzenia nłedozwoio- 
nyęb - fortyfikacji, to .wówczas dałyby 
Światu pełną rękojmię pokom ' i uła­
twiłyby zbliżenie, które jest szcze­
remu pragnieniem Francuzów.

Francja — zakończy! Poincare — 
daleka od chęci odwetu, pragnie, aby 
pełne zaufania stosunki sąsiedzkie • sta­
ły się możliwymi. Nie pragnęła nigdy 
nic, prócz pokoju. Nie pragnie niczego 
inr.ego . dzisiaj i nie zapragnie niczego 
innego jutro.

zaku(oona astetfe um ieniem .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 19 czerwca. (G.) W  tych 
dniach prokurator przy warszawskim 
sądzie wojskowym przesłał do cywiii- 
nego urzędu prokuratorskiego akty

śledztwa w sprawie napf du na posła 
Żdziechowstóego. .■?.

Akty te przekazano sędziemu śled­
czemu celem ich przejrzenia i sicrrriiiło 
wania vmioskiv o  timorzenie sprawy.

Paryż. 19 czerwca. (PAT.) Przema­
wiając w Ltmville na uroczystości inau 
guracji pomnika poległych w  czasie 
wielkiej wojny Poincare podkreślił, że 
jeżeli republikańskie Niemcy nie przyj 
moją na siebie odpowiedzialności (za po- 
Btyjbs cesarstwa niemieckiego, to nikt

nie, będzie jednoczył narodu niemieckie 
go z upadłym ustrojem. 1 

Francja — mówił Poincare — wycią 
gala zawsze swą . rękę do zwyciężo-. 
nych i dowiodła w Genewie i w Locar 

| no pr;wdziwośęi swych dążeń pokojo- 
I wych, domagając się jedynie zabezpie- 
1 czepia granic ł caflsowfcei wiaty ęd-

DRZEDNICY PAŃSTWOWI DOMA­
GAJĄ SłF MA T YC H MI ASTO WF. J

PGl37VYŻKIi 
(Tełelonem od naszegę korespondenta,)

Warsjuwa 20 czerwca; (G.) Wcz-o- 
raj wieczorem odbyło się posiedzenie 
Lentr. koiriisji porozu-mśew-awczej 
Związków pracowników państw. ■ w 
sprawie ujednostajnienia akcji zwią­
zków.

Postanowione zwołać wobec zebra­
nia wszystkich pozostałych orgamza- 
cyj uraędriczych. Na. zebraniach tych 
mają być podjęle uchwały, domagają-1 
ce się natychmiastowej poddfyżki i u- 
regulowania płac.

Dalej uc!pvalono wysłać delegację 
<łp marsz. Piłsudskiego, oraz db mini­
stra Rataja.

ROZDŻWIĘKł W KOMITECIE.
EKONOM. MIWS1 RÓW,

(7 elefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 20 czerwca. (G). „Gaze­
ta Warszawska Por." dowiaduje się, 
że na komitecie ekoiircmiczjiyni mimir 
s,trów powstać miały poważne trudno­
ści na tle wykonania ustawy o refor­
mie rolnej, ora,z projektu nowej usta­
wy ubezpieczeniowej, ' podnoszącej 
ogromnie świadczenia socjalne praoo- 
dawioów na’ tle nowej ustawy o roz­
budowie miast, związanej ze 'a^bweli- 
zowaniem ustawy o ochronie lokató- 
TÓw (80 proc. komorregc dla właści­
cieli, 20 proc. na rzecz miasta).

Sfery gospodarcze domaga.ia sie k.-i - 
tegorycanie obrony prawa wiasnoś-i 
we wszystkich tych trzech wypad­
kach, uzależniając od uwzględnieni i ' 
ich stanowiska dalszą ważność współ­
pracy z rządem.

MOWY SZEF BEZPIECZEŃSTWA 
v NA WOŁYNIU.

(Teltionem cd naszego korespondenta.)

Warszawa 20 czerwca (G). Szefem 
bezpieczeństwa na Wołyniu w  miejsce 
p. Kańskiego (który na to stanowisko 
powołany zo;srał już przez „sanację") 
mianowŁcy został podpułkownik szta­
bu gen. Każimierz Fłork?-
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lara Bułętóauka.
W  niedzielę, dnin 12 btom.-odbyła 

się Akademia ku ęzei 1  Du-
łębiankl. Uroczystość ta zgromadziła: 
.wszystkie zrzeszenia i związki kobie­
ce bez. różnicy partyj i, kierunków po­
litycznych, Świadcząc wymów ni t, i i  
społeczeństwo nasze umto się .skupić 
w 2 front jednuWy, gdy chodzi o  od­
danie hołdu prawdziwie zaslukiitiyni 
których nie ..pocliłon^^zaporniniiema fa­
ja", bo żyć będą wiecznie w  Wspom­
nieniu i czynach swoich, bogatych w 
plony i owoce.

Bolesław Prus w  „Emancypant­
kach" mówiąc o Madzi Brzeskiej, 
twierdzi, ze jest ona geniuszem do­
broci. Otóż takim geniuszem dobropi. 
była też Maria Uuiębianka. Artystka 
z Bożej łaski, obdarzona niepoślednim 
talentem malarskim, .mogącym oltiwÓ- 
■rzyć jej szeroko wrota do sławy, po- 

■ .rzuca umiłowaną drogę sztuki, by 
zejść na niewygodne i kolczasto ścieżki 
służenia społeczeństwu swemu.: Swoje 
osobiste upodobania poświęca dla 
służby za najwyższą sprawę, prztóz 
praCę organizacyjną w śród ' kobiet 
srara się wywalczyć wolność. Ojczy­
zny. 1 '■
i Różbostromiuść uzdolnień, prawość 
j szlachetność charakteru a nader, szy, 
stko niezmierzona; głębia- - dobroci 
sprawiły, iż Mąrja Didębianka, malar ­
ka i H-reratka. nie zcśrodkowała swej 
jtwórczej m ocy w żadnymi z-posiada- 
aych talentów, lecz stała się przede- 
'wczystkiein gorącą i śmiałą działacz* 
ką - patrjotką, rzeczniczką obyw aitiel- 
'słrfej równości kobiet, a mimo niieko- 
.biecych zewnętrznych pozorów - — 
.kobietą, spieszącą głęboko wspótozu- 
jąftem sercem wszędzie, gdzie był 'ból 
i cierpienie.

Pierwsze swe studja malarskie od­
bywała Dnlę-bianka w Paryżu, rokując 
wielkie nadzieje, a w latach ośmdzie­
siątych nadesłała -na Wystawę Zachę­
ty Sztuk Pięknych., w  Warszawie 
■swój pierwszy, wielki obraz, histciy- 
czny „Łokicliiek" ■ -

!W okresie tym przypada poznanie 
Dulębiatiki z Mar ją Konopnicką', Entu­
zjastyczna natura przyszłej działaczki, 
idealizm, jej, wielka inteligencja, umie­
jętność podporządkowania. swiojegc 
Wia‘‘ dla drugich i samozaparcie — o- 
to czynniki, składające się na. :.przy- 
iąźri, która w życiu Marji Diiilębianki 
tak dominującą odgrywa rotę. Wpraw

dzie przyjaźń- z Konopnicką silnie przy 
czynią się do zahamowania rozwoju 
talentów, oraz jej karjery artyst., przez 
długie bowiem ■ lata Dulębimka nie 
Odstępują poetki; przerywa swe pra­
ce -dla wyjazdów i kuracji klimatycz­
nych, jakich potrzebuwato zdrowie 
Konopnickiej.
. .Dlatego też ustępuje Bulębiaitilka z 

przewodnictwa Lwowskiego Związku 
Równouprawnienia 'Kobiet, -dli tego 
rzadko podpisuje swoje artykuły.

7 u jednak należy zadać sobie .pyta­
nie, traMe rzucone przez P. KurzaL 
ską &.Retechimifjtl (Na posterunku Nr. 
4 w  maju 1919) „Czy, gdyby nie 
dwudziestokilkoletnia przyjaźń z ge­
nialną pieśnią rką. Indywidualność l>u- 
lębianki dioszłal/y do takiego rozwio- 
:u ? V

„.Py,tanii6 także, czy różnostrounie 
uzdolniona, a tak miękka i' nerwowa 
natura Dulębianki nie czyniła jej 
przez dZiadzictwo, z podległości płci 
płynące, bardziej zdolną być czyjt-mś 
natchnl&ńein. a nawet „autorem najle­
pszej części" cudnego, tfltworu; • sta­
wać się' dia talentu i myśli innych 
i,i>odźcetti3 przez wzniosie poczucie 
prawdy, i słuszności", podobnie jak o 
swioiich żonach pisali Mili i Maeitor- 
Jiihok; niż do nadawania kształtów 
Własnym swoim myślom, krystalizo­
wani? swoich odczuwań i poglądów 
W wykończone dzieła? Pytanie, czy 
na tej drodze właśnie wie dochodziła 
oiwt do najwyższego rozwoju swej 
indywidualności?".

xNa pytania te trudno daisiąi dać. od­
powiedź, ais faktem jest iż wpływ 
DulęŁianki na twórczość Konopnickiej 
znany był . różnym osobom (wśród 
nich i L. Mej-ot), i że przyjaźń Dulę- 
biahki spotęgowała jeszcze społeczne 
odczuwanie Poetki i pogłębiła jej po­
glądy.

Śmierć długoletniej- przyjaciółki nie 
złamała Diriębdanki. z uiiezniienią e- 
aergją rzuciła się ona na pole pracy 
społecznej i obywatelskiej. Walkę o 
równouprawnienie . kobiet rozpoczęła 
od- „kołatania" - -  jak się wyraża — 
o prawo wstępu dla nici do Szkoły 
Sztńk Pięknych w Krakowie, jeszcze 
za czasów Matejki. Ozymme pracowa­
ła w, akcji o gimnazja żeńskie, prze­
mawiając we Lwowie w  .fef;śprawi,e 
w. 1697 roku I uczestnicząc w opra­
cowaniu petycji cno Sejmu.

Podczas podróży swych z  Konopni­
cka zapoznawała się Bułębianka z 
ruchem kobiecym *a granicą; śledząc

 --■,-_rr_rr|.|.| jul.„1.

jednocześnie bieg spraw narodowych, 
rozwój polityki - w  kraju i sprawy ko­
biecej. Doprowadziło ją to do prze­
konania,- że uzyskanie praw ■ wybor­
czych jest rówinie konieczm-ere dla w y­
zwolenia- kobiet jak’ i Ofczytsny z 
przemocy wrogów. „W  jakiż bowiem 
sposób — pisze wówczas —- dać .ko­
bietom możność pracowania dla na­
rodu, gdy się im odmawia prawa do 
tej pracy?", • •-. ■ i

Idąc konsekwentnie po wytycznej 
iinji, walczy śmiało o  prawo wybor­
cze dla kobiet do Sejmu i Rad miej­
skich, a w ciągu mozolnej siedimalolet- 
niej kampanii (od rolni 1907 do 1914) 
podczas opracowywania reformy or­
dynacji sejmowej, przeprowadza an­
kiety i wywiady wśród posłów i rad- 
115 oh, spożytkowując umiejeMe okre­
sy wyborcze. Chociaż wiedziała do­
brze, że w owych czasach ośmieszy 
się, stanęła jako. kandydatka na po-sk 
do Sejmu w r. 1S0S i  wygłosiła pro­
gramowe przemówienie. W  roku 1913 
Udało się jaj zabiegom doprowadzić 
do założenia we Lwowie Ligi Męż­
czyzn dla obrony praw kobiet, Ligi, 
na czele której stanęli wpływowi 
posłowie różnych partyj, jak prof. 
Thnffle, dr. Witold Lewicki, dr. Miko­
łajski i iimi. Przemówienia Dulębiau- 
ki z owych czasów ukazują się w roz­
maitych czasopismach i- broszurach, 
od roku zaś 1911 do wybuchu wojny 
redaguje „Głos Kobiet", który w rok 
po założeniu staje się organom „Ko­
mitetu Obywatelskiej Rracy Kobieli4*, 
stałego- stowarzyszenia, założonego 
przez Dulębiankę w tej formie z po­
wodu słynnego paragrafu 20-go pra­
wa. austriackiego, który zabraniał ko­
bietom należeć ..do stowarzyszeń poli­
tycznych.

Komitet ten, prócz pracy politycz­
ne), podejmował też różnołn®' zadania 
ekonomiczne i społeczne jak u. p. za­
łożył pierwszą kobiecą „spółkę budo­
wlaną" w celu budowy „Domu Ko­
biet im. Konopnickiej" i zorganizował 
szereg zrzeszeń, mających na celu o- 
■piekę nad opuszczóuemi' dżi.sćnik '

O to 'w  krótkich bardzo zarysa^jj. o- 
braz przedwojennej działalności Marji 
Dulębiaiilki. Gdy wybuchła wojna, a 
świat zdawał walić się w  gruzy, staje 
tu wielka obywatelka - patrjołka nu 
posKienoikadi .najtrudniejszych i w  cza 
się inwazji rosyjskiej zakłada i dozo­
ruje sama kilkadziesiąt kuchen publi­
cznych. „Któż nio pamięta tej dro­
giej; tąk znanej we Lwowie postach

w nasuniętym małym kapelusiku na 
głowie, z teczką pod pachą, z para­
solem na ręce, zawsze spieszącej bez 
wytchnienia z poradni do magistratu 
z magistratu do kemiaeto, z posiedze­
nia ha posiedzenie, z narady jednej na- 
drugą ... dla dobra instytucji rozwią­
zania jakichś trudności, wyszukania 
sposobów i łudzi dla zaradzania ja­
kiejś biedzie czy potrzebie. Ledwie 
wpadnie do (Biura Opielkf nad dziećmi 
i zasiądzie nad ko mlecznym wykazem 
czy sprawozdaniem, wchodzi wynę­
dzniała matka z niemowlęciem m  rę­
ku — jedna,. druga, dziesiąta —  bo 
nikt tak cierpliwie nie wyslncha^ nie 
zaradzi, hię poleci sprawy dalej, jak 
ta niestrudzona opiekunka. Tam znów 
żołnierz - ochotnik poleca jej opiece 
rodzinę, ‘tu osierocone dmwezątko 
prosi o wyszukacie zajęcie,, tum w
założonym przez nią1 „Klubie i liczni­
ków" czekają jej przybycto dla roz- 
strzygidęcia jakiejś zwedy między
członkami tego klubu, tu trzeba od* 
y tedzić sutereny na odległym przed­
mieściu, bc nędza: I gruźlica pory­
wają coraz to nowe ofiary. W  nocy 
dopiero ta meytrudmiua pracownice 
Pisze memcrjaly, ęprawo.zdania, arty­
kuły i t  u. Niezwykły hart woii, 
jakaś nadludzka, zda się, energja poc- 
trzymują to wątle ciało i tylko sieć li- 
Ijuwych żyłek wokół wybladiej* udu- 
cbowiionej twarzy-, wskazuje trudy
nad siły. Zawsze pogodna, żartobli­
wa, z humorem znosząca przeciwno­
ści wszoiakie, nie cofała się przed ża- 
dnemł tindnościami, a jej wŁelka cy­
wilna odwaga stała jię wprost przy­
słowiowa. Po życiu, pełnem walk, 
przeciwieństw i znoju, po życiu ciche-, 
gc wyrzeczenia się osobistych ambl- 
cyj i szczęścia, zabrał? ją śmierć na 
posterunku.

A!e pamięć jej nie zaginie, ale; ziar­
na przez nią zasiane już bujnie się 
rozrastają. Kobieta - Palka zrozumiała 
już dziś swe zadania społeczne, to jest 
wyzwolenie się z partyjnictwc, i po- 
stawienie czynnika etycznego ponad 
politykę utylifaryzmu. Marta Dulę- 
bianka ń ie ty fe  że wierzyła w zwy­
cięstwo -prawdy j sprawiedliwości ■— 
ona była go .pewną l pewność tę 
stwierdzała każdym cżynem ; życia 
iwego. Cześć Jej pamięci!.., .

J. W.

Nie kupuj dzisiaj zagranicznych 
tci^ardw, ba jutro d er  pies ftp- 

dzie&s nędzę.

jUIJUSZ GERMAN. 1U

(Ciąg dalszy).
Napisawszy te słowa, o mało cc za­

raz icli nie przekreślił w panicznym 
lęku; a nuż zgodzi się i nie będzie 
choiałla ze mną się spotkać? C o 'Wte­
dy? Otchłań pustki -i nicość miażdżą­
ca. — „Nie zgodzi się, przyjdzie na 
spotkanie" — upewniła go nadzieja:nie 
zfomtia, w głębi istnienia słonecznie rbz 
kwitła. Więc brnął w  dalej w szczero­
ści okrucieństwa przeciwko sobie:

— „Jestem stary królewicz z ,bajki 
Zarzucili mi na ramiona gronostajowy, 
■podarty płaszcz stawy, w (ożyli na czo­
ło teatralną komne, Więc czasem w y­
ciąga do mnie ręce ktoś za baśnią tę­
skniący. Gzy napisałaby pani eto nuiie. 
gclybym był najzwyczajniejszym w 
świecie iabrykautern łub urzędnikiem? 
CIwba nie. Wiemy coś oboje o tym 
magicznym szychu sławy—kolężamlko..

Historia pani z moją fotograf ją przy­
wodzi ini na myśl inną dość smętno- 
ironiczną historie, którą opowiem pani 
dla ostrzeżenia....

Był sobie raz (trzymajmy się urzę­
dowego stylu, bajki) pewien młody ma­
rzyciel. I to zarówno marzyciel jak j 
młody. Miał więc w  ręku dwie najwy­
ższe .karty w  grze z życiem p stawkę 
szczęścia. Pasjami lubił kino. I ujrzał 
raz na ekranie kobietę, »  której.zako­
chał się do szaleństwa, fltolaoć wię­
cej, niż w  jakiejś żywej, Tak, właśnw- 
iak. piękp.a .nieznafO!n». Nie,opuszczał

ani Jednego seansu, w którym mógł wi­
dzieć na płótnie twarz uwielbioną, sło­
dką grację sprężystej postaci, cudo­
wanie dziewczęcy uśmiech ust żywych 
i; jąarazeir nieżywy cli. Gdy film w y- 
wedrowal do innego miasta, on zą nim 
pojechał. A t wreszcie coraz, więcej za- 
korhaiicmu tfe  wystarczył już itńraż 
ubóstwianej, Jej widmo srebrno-blade. 
Postanowił, że musi ją znaleźć naj­
realniejszą, krasną barwami uśmiech­
niętego życia, wonną oddechem cie­
płej urody. I znalazł z tą żelazną ener 
gją, na kiorą czasem potrafią zdobyć 
śię marzyciele. Nie potrzebował na­
wet; podróżować na drugą półkulę. 
Odzdefi w  Skandynawii... Znalazł » uj­
rzał. Poczetn z błyskawiczną szybko­
ścią wskoczył do najbliższego pociągu 
i uciekał, jakby całe piekło, go ścigało- 
Bo ftim byt dawny, z przed dziesięcin 
czy .piętuaiitu łat. I artystka była już 
damą w czcigodniejszym wieku. Zda­
je mi sio, że ów  matzycici wciąż je­
szcze ucieka- Przed jawą swego ma­
rzenia,..

Oto morał, opowieści; nic chcę, że­
by pani uciekała. Milej, mi będzie nie 
widzieć patii, (clioctaż wyznam z bez­
graniczną otwartością, żo bardzo bym 
panią chciał widzieć) niż zobaczyć i 
spostrzedz w  pani oczach ten błysk za 
Wodu, to,'iskierkę półsekimdową a co­
fająca w giąb wszystkie światła-szcze­
r s i  Nie!-Nie! Niedawno zdarzyło mi 
się coś podobnego i to ktoś całkiem, 
najzimniej mi Obojętny.,. A j-tak dość 
było bolesne... Zaś, gdyby pani... Nie 
i jeszcze, raz nie!

Uważaj, ostrożnie, możesz przeholo­

wać —  podszeptywała zatroskana bo- 
Jażń. Oiitowtodzlal jej chmurnie: — 
„T o trud.:io, musze do niej. pisać wszy 

. stko, oo myślę. Muszę. Do nikogo tale 
nie. pisałem nigdy4*. A przez 'hnmry 
wciąż kwitła liaddeja, ta słoneczna,..

„Wynikaioby z moicli ; ostatnich u« 
tywanjirh słów, (przepraszam, pisze, 
jalkbym nnr,vił) że po tynb jędmym ii- 
śde pani czuję w pani kogoś bliskie­
go, ntoże bliższego od wieki dobrze 
znanych. Cóż robić? Tak jest Jeżeli 
dusze ludzkie są fryjttumentmnl, które 
na tym 4wiecie pełnym dźwiękiem ro­
zegrać się ule mogą, to poruszyły się 
w mojej najgłębsze struny,.gdym czy ­
tał. co pani napisała o  znaku tajem­
nym, znaku naipTawdziwrzym, oświe­
tlającym odrębność istnienia. 2e W nim 
można ujrzeć płomienie najszczerszej 
tęslraoty... Swojej i tej drugiej, najbliż­
szej, wciąż, bez końca riipragniupej..: Z 
tych. słów powiał do mnie urok nsj- 
czysiszy, niby zapomniatiy a orże- 
daiwnie nowy. Jakby woń najbardziej 
pachnącegó ogrodu, jąikiegóś ogrodu u- 
wojintojszego n|ż pierwsze bzy u pro- 
y.i mo/jej niLodości. I za to pani dzięku­
ję. Nie mam wilary „We wszelkie, dal­
sze i lepsze życia", jak pani pisze. leos 
naprawdę jest mi szcźekcleir wiedza, 
że pitni ma tę wiarę f taką jasną, i pro­
stą. Czasem % taUdem szczęściem słu- 
ohałem kiedyś, gdzieś w potu, topu 
wieczor.nych dzwonów dzwoniących 
r,a „Ave Matija", Pwzecfcha, kojąca 
błogość ł zewsząd, % góry, z  mroku, 
tkanego łagodną czerwienią, najsłod­
sze błogosfawicMwo, pod którem si- 
nęłg «unotaodó.,. Dziękuję paJu as td

muzykę, % prawda, pani ha imię: Ma- 
rja...

Droga parfj, już kończę, I to dobrze, 
gdybym fal; rozpisał się jeszcze ,ftą pół 
strony, zapędziłem się m oże'w . inne 
określenia niż „droga44. Tm dłużej do 
naui-piszę, tym ściślejszym wyd-aje. rn; 
się związek między mną a panią. A;e, 
powtarzam: zrezygnujmy ze. spotka­
nia, Zrezygnujmy, Tylko tej muzyki 
ciice słyszeć od pani jak najwięcej, tej 
muzyki, niech będzie, tajemniczej'. A 
wówczas może spełni się to, eg pąm 
twierdzi i  taka cudną pewnością ,,że 
będę miał tę wiarę4'. W, nieśmiertel­
ność. sweSo najbardziej odrębnego ist- 
riienia, czy tak?

A wie pani, Ma.rjo d4Am?;tf, że pani 
istnienie stało mi się nagle czemś... 

Zawahał się. Wnet napisał, śmiałe: 
„Czemś już konieraneimi 1 z teni 

Wszystklem nie wiem, jaka pani jest. 
Piękna musi pani być 3 to ule tylko 
chwilami, Ale jakie parał ma włosy, o ; 
Osy, jakie pani ma -usta? W  każdym 
razie chce pani na. osiaikii noćziękó- 
wać M  rzecz najważniejszą; za to, że 
pani Jcst4y 

W pośpiechu zszedł na dół, by pisa­
nie swoje ■wysłać Jak najprędzej.' U- 
derzonj znowu myślą niewierzącą w 
rzeczywistość szczęsnego zdarzenia, 
zaatakzwąi pprrteira gwałtownie i rie 
cierpliwie, czy  istnieje we Włoszech 
miejscowość: Caistello di Terramowte 
Jest? I stawia kolejowa i urząd pocz­
towy.

(C .' ii u ).
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Ż Y C I E  PROWINCJI
D  USTRZYKI ROLNE. SWszna o- 

dezwą. Onegdaj rozlepiono (tłu ode­
zwę w której czytamy1 m. in. Od 
dłuższego czasu Ustrzyki Dolne są
widownią przykrych i zaciętych walk 
wśród miejscowych Polaków.

W  ostatnich czasach wałki te do­
szły do zenitu i niestety jedna ze 
stron walczących nadużyła zaufania 
społeczeństwa ' polskiego, wzywając 
na pomoc dla siebie — żydów. Żydzi 
wyrzucają na bruk katolickich, zaró­
wno putiskic-h, jak i ruskich robotni­
ków z rafinerji, a na ich miejsce 
przyjmują zbankrutowanych kupców; 
żydowskich. Nigdy nie było tam tylu 
żydowskich robotników, co uzisiaj.

Dla pewnych przejściowych celów, 
jeidniostki z naszego grona zawierają 
z żydami ugodę, «a  cenę której wię­
kszość polskiego społeczeństwa w U- 
strrykach usunięta jest cd wpływów 
na życie miasta, a mają je za to ży­
dzi i ich przewódey. Czas najwyższy 
zawrócić ze zlej drogi. Odzywamy 
się do Was wszystkich, bez względu 
na przynależność partyjną. Nie po­
zwólmy, aby żydzi za pomocą odda­
nych im ludzi polskich dyktowali naim 
kto ma idercwać życiem miasta, jego 
towarzystw i organizacyj! Nie dajmy 
kopać żydom naszej czci narodowej! 
Jest nas w  Ustrzykach 400, gdy ży­
dów jest cztery tysiące! Nie wolno 
zatem rozbijać sie nam na grupy i 
partje. Dla nas jest tylko jedna 'par­
tia: interes polskości! Za hasło po­
stawimy sobie dewizę: kto t żydo-
stwem, ten przeciw nam. Wynieśmy 
wysoko nasz sztandar polski i nie daj­
my go plugawić ani żydom, ani zdraj­
com z naszych szeregów! W  jedności 
siła! Niech żyje jeden front polski! 
Nkich żyje Polska.

i Komitet Obywatelski.
Ustąpienie dyrektora BieluchowsWe 

go. W oałseintet ctsaisie ustąpił dy­
rektor tut. rafinetrjd inż. Zbigniew Bi- 
luchowski 7, powodu objęcie stanowi­
ska dyrektora „Pohruiu" w  Drohoby­
czu. Jest to zasłużone wyszczególnie­
nie tego stosunkowo młodego czło­
wieka dla jego wybitnych zdolności i 
niezwykłych zalet charakteru. Jak s  
jednej strony ogólmy szzcune.c 1 życz­
liwość dla osoby p. Bilucfaowskiego 
każą się cieszyć z jego osobistego su­
kcesu, tak z  drugiej strony wieść ta. po 
prostu przybiła pracowników rafine­
rii. tak bowiem robotnicy i u: zędnićy 
czy Polacy, czy Rusini stracili w  nim 
swego serdecznego opiekuna i obroń­
cę. s A. B.

□  TARNOPOL1, diojny dar pp. Mi­
chała I Jerzego hr. Baworowskich. 
PP. Michał i Jerzy hr. Bawtorowscy 
podarowali PowlatoweS Orgumlizac-h 
Narodowej w, Tarnopolu dom w, 0 -  
strowie, pow. ,tarnopolski, na „celekul 
taralno-polskie tej mrieasDowioiSci, o 
czem imieniem pp. Ofiarodawców p, 
dr. Wiktor Klein zawiiiaaomE Plowiato 
wą Organizację Narodową w Tarno­
polu pismem z 29 czerwca il927. No-

Kutka tedy zamieszczona w  naszem 
piśmie z Ostrowa unia 6 czerwca br., 
donosząca o kupnie tego domu przez 
■Pow, Organ. Naród., była nieścisła.

□  BRODY. „Sanacja" przy wybo­
rach. Tymcz. Rada miejska -w Bro­
dach, która dotychczas okazywała 
bardzo mało ruchliwości i zaintereso­
wania dla potrzeb zrujnowanego mia­
sta, na 2 tygodnie przed nowemii wy­
borami okazała niezwykłą energję i 
ruchliwość i chcąc przedstawić wy­
borcom owoce swej działalności zde­
cydowała się na odbudowę elektrow­
ni miejskiej. Urządzono zatem wielkie 
posiedzenie Rady miejskiej na wtórem 
znalazło się okołc 15 dostawców i aż 
4 do 6 radnych i przewodniczący. 
Przed tak licznie, zebranym piałeftr 
reprezentacji miejskiej rozpoczęto dy­
skusję na temat bardzo zawiły pod 
względem technicznym i do dnia dzi­
siejszego przez sfery naukowe i tech­
niczne nie rozstrzygnięty, mianowicie

zastosowania motorów z kompreso­
rem względnie bez kompresora. Naj- ' 
większą rolę w dyskusji odgrywa! 
miejscowy rejent, któremu sekundo­
wał w  charakterze rzeczoznawcy da­
wny monter - elektro technik, który 
obecnie nazywa siebie inżynierem. 
Tak wysoce powołane ciało reprezen­
tacji miejskiej 'po wysłuchaniu opkiji 
zainźeretsowanych dostawców, po- 
wzlęło uchwałę oddania zamówienia 
Firmom zagranicznym,, nie bacząc na 
przepisy i potrzeby bilansu handlo­
wego PtolsktL Cała! !ta sprawa miała­
by charakter czyste humorystyczny, 
gdyby niłest&iy nie pociągała, za sobą 
zgubnych skutków dla całej gospodar­
ki miejskiej. M nny jednak nadzieję, 
żie zarówno Wydział Powiatowy, jak 
i Władze Wojewódzkie wgląduą w. 
gospodarkę odnośnych wielkorządców 
i przeszkodzą w  czas zapędem mie- 
:przBbiera]ących w środkach agitacji 
wyborczej sanatorów miejskich.

= = S = 0 = =
□I SANOK. Unieważnienie wyuo- 

rów. Przeciw wyborom w III. Kole 
Rady miejskiej wniesiony został pro­
test. Wtajemniczeni twierdzą, że pro­
test jest ze wsz?ońr.iiar uzasadniony 
i jeżeli przy załatwianiu tego protestu 
zostaną zachowane choćby pozory 
praworządności, to conajmnie.i w  tym 
Kole wybory zostaną unieważnione.

Operetka Pilarskiego. DO Sanoka 
zjechała operetka pod wprawnym kie­
rownictwem obu Pilarskich. Wysta­
wiono nową operetkę p. t.: „Adieu 
Mimi", Ora artystów nie pozostawia-- 
ia wiele do życzenia, natomiast fatal­
ne wrażenie zrobił brak orkiestry i 
dekoracji. Panowie kierownicy tej' 
imprezy winni dobrze zastanowić się, 
czy tego rodzaju bagatelizowanie* nie 
odbije się w  przyszłości zabójczo na

Matura. W  tym roku po raz pierw­
szy tutejsze 'semiiwUpm żeńskie od­
bywa eigzamina maturyczne. Dzięki 
niespożytej energii swego dyrektora 
uzyskało prawo publiczności i obec­
nie koronuje swoje chwalebne wysił­
ki pierwszą maturą.

W ybory w. Posadzie Chytrowskiej.

•pod Sanokiem przeżywa-a ostatnio 
gorączkę wyborczą. Mimo, i i  posia­
da u siebie Fabrykę Wagonów Ziele­
niewskiego ze ztiaezinyur zasltępem- so­
cjalistów, zdołała tamiteffszŁ rada gmir 
na ucsjionić się w  zupełności od ich 
błogosstawieć.wa. Dzięki -iezwykię 
trafnemu postawieniu sprawy przeć 
naczelnika gminy js. Kluskę, socjaliści, 
którzy, w  czwartym Kole uważali się 
za tryumfatorów ponieśli zupełną Hfr 
sfcę w  ti rn Role. To tak ich animusz 
złamało, Że w  następnych Kołach do 
wyborów, niawelt nie stawali.
. 1 ■

□  KROSNO. Ambasador Dalaroche 
w Krośnie. Dnia 18-go b. m. zjechać 
ma vs nasze strony z Warszawy am­
basador Francji p. D elano che.‘ rewizy­
tując swoich gości franouisiMcb, wła­

ścicieli tutejszych kopalń, należących 
do koncernu Naftowego Piretrier, któ" 
rzy przed niedawnym czasem pod­
czas swego pobytu w  Polsce odwie­
dził: go w  Wais-zawie, Rzadkiego go­
ścia podejmować będzie m  zastęp­
stwie właścicieli generalny dyrektor 
Premiera inż. fiłasko. .

P  HORCUENKA W ybory gminne.
Społeczeństwo polskie przedstawia tu 
wyjątkowy obraz zgodnych zapatry­
wań — ar, interes narodowy I wysił­
ków, aby mu zapewnić zwycięstwo. 
Ogół polski nie chce swatów i roz­
dwojenia, bo • czuje instynktownie, że 
gotują mu klęsicę. W  ostatnich dniacl 
utworzono polski komitet wyborczy, 
ma Którego czele stanęły jednostki 
wybitne swym charakterem i stano­
wiskiem srpołecznem, a zarazem:,po­
siać Ejące pełno zadanie współobywa­
teli. Komitet ten utworzony cody .nie 
dla wyborów miejskich stoi na plat­
formie bezwarunkowej solidarności 
wszystkich Polaków przy wyborach I 
rozumnego kompromisu Sz .mniejszo­
ściami ruską i żydowską. Piekącą ko­
niecznością jest utworzenie podobnego 
komiltetu dla zorganizowania 7/ybo- 
rów w całym yowiecie.

Klęska gradowa. W. ub, miesiącu 
szalała nad częścią tut. powiatu burza 
gradowa, która wyrządziła znaczne 
szkody. Szczególnie ucierpiały gmi­
ny Tyszko wee i Targowica polna a 
olbrzymie wprost straty poniósł p. 
Wiktor Abrahamowicz, właściciel Tar­
gowicy i dzierżawca Tyszko wiec. 
Wspaniale jego zboża uległy na prze­
strzeni kilkuset morgów zupełnemu 
zniszczeniu,

:3 RUDKI. Pobór rekruta. Od kil­
ku dni odbywa się tu pobór rekruta. 
Dnia 7 -go b. tn, stawały Rudki; na 
przeszło 60 poborowych wzięto około 
ó-ciu.:

Kręgielnia w „Sokole". W  ub. tygo­
dniu odrestaurowano kręgielni? w  tut., 
,,Sokole" i oddano ją do użytku 
ozłoicków. -

Festyny. Na miesiąc czerwiec kilka 
Towarzystw zapowiada wielkie festy­
ny w parku mięiisjifó. Na .pierwszy 
ogień idą: Straż pożarna i ,T. S. L.'

□  KOCIUBjURZYkT  nad Zbru- 
czem. Zebranie poselskie. Przybył 
to ks. poseł Matus ą HusSatyna dla 
omówienia wyborów samorządowych 
i ogólnych, kwcsUyi państwowych. Ks. 
poeta »  radości*, wstaliśmy. Szczęście 
cale, Że jest między nami p. Cirka, 
'kierownik sżkc-ły, który nam zorgaib 
zowa! sklej: Kółka rolniczego, rule- 
czairię, Kasę Stefczyka, bo w  przeci­
wnym razie przy zupełnej obojętno­
ści rządu o los Polaków na Krasach i 
przy braku księdza na miejscu, zawC' 
jo,waliłby nas zupełnie Ruslro.

Poruszaliśmy sprawę budowy ple­
banii, jest bowiem na ten cel przezna­
czonych 50 morgów pola, ale niestety 
brak księży 'nie pozwolił dotychczas

K r a n i k a ,  s t a n k s ^ w o w s k n .

Ustny egzamin dojrzałości w, poi 
skiem pryw. seminarium żeńskiein im. 
M. Konopnickiej w  Stanisławowie, od­
był się w dniach od 16 do 21 maja 
pod przewodnictwem p. wizytatora 
M. Wójtowskiego. Egzarnin złożyły: 
Anclruchówna Emilja, Baczyńska He­
lena, Bassarab Aniela, Biłlewicz Jani­
na, Biliczak Janina, Buko^ecka Kazi­
miera, Czaja Bronisława, Geissłer Ma 
rja, Glaser Stanisława, Grahama Ja­
nina, Gór&ka Mar ja, Guz Stefanja, Ha 
larewicz Helena, Hoffman Stefanja, 
Jakubiak Wiktoria, Jaworska Stani­
sława, Jończy Helena, Klssel Broni­
sława, Klonowska Karoliną, Kozakow 
ska Natiaija, Krembuszewska Helena,

Stanisławów, 15 czerwca.

KiuliezfcowSka Stefanja, Kuzyszyn An­
tonina, Kwiatkowska Eleonora. Łok- 
caewska Izabella, Martyniak Marja, 
Nogaj Zoija, Opidowicz Marja, Ostro 
polska Marja, Piecuch Cecylja, Piecz­
ko Marja, Rogowska Feliksa, Rucz- 
howska Stanisława, Seizer Ada, Serwa 
Kazimiera, Sokołowska Janina, Stan­
kiewicz Zofja, Steimaozyńslfca Zofia, 
Torończak IzaheBa, Trolikowska Sta­
nisława, Wojak Marja, Weber Stefa- 
n(ja, Wiewiórska Mar.ja, Wolska Eu- 
3'enja, Zaleszcznk .Antotóna, Zarzyc­
ka Stanisława, Zdanowicz Marja, — 
Dwie uczemee reprobowano, jednanie 
zgłosiła się. |

urzeczywistnić dobrych chęci hr. Ko- 
ziofcrodzrJeg'*. Ks. poseł obieca* spra­
wę tę otoczyć opieką.

Bardzo ważna irównież sprawa,’ tu 
kwestia ipoczty w Kodubiiurzykacht 
co  przy ekspedycji m-osła z mleczarni 
jest dizczególnie ważne.

Tematem, który nam najwięcej cza. 
su zajął, to były wybory gminne, 
których zasadę wyiuszczył oam ks, 
kaminik Małus i dopomógł nam do 
wybrania komitetu wyborczego.

□  CHOMIAKÓWKA kołc Czoribo- 
wa. ,<s. Matus na zebrania. W  zie­
lone Święta zawitaj do nas zaproszo­
ny puez Koło Zd. Ń. poseł naszego 
okręgu ks. Matus. Szczególniejszą u- 
wagę zwrócsł czcigodny ks. poseł na 
agitację komunistyczną w Polsce i 
konieczność akcji obronnej wśród 
spofecł^ństwa. Po zebrartiu omawiali­
śmy sprawy wyborów gminnych w 
sąsiednich wioskach, (charakterysty­
czne w  nasz^tn powiecie jest to, że 
w  sąsiedniej wsi odbywały się dwa 
wiece ruskie i tara starosta r„ie posłał 
komisarza, natomiast nasze zebranie 
było kontrolowane mocno przez w y­
słanego komisarza starostwa Ftol&c; 
— widocznie — niebezpieczniejsi są 
dla rządu niż Rusini.

” !©”
□  HORODNICA k. Huoiztyna, Wy-, 

bory gminne. Z leuńcem maja go­
ściła nasza wioska naszego posła ks. 
kanonika Mutusa. Po o-dprawieniiiu su­
my i wygłoszeniu przępiętoeso kaza­
nia, omawiał z nam: ks. poseł, sprawę 
wyborów gminnych., zawiązując komi­
tet pod przewodnictwem Kiiketia do 
którego weszli gospodarze i gospody­
nie dla dopilnowania całej akcji. Każ­
dorazowy pobyt ks. posła zostawia u 
nas dużo dobrego ziarna,

□  PRZEMYŚLANY, Fcd pręgierz,
W e wsi Pniatynie tut. powiatu miesz­
ka Sydonja z Załuskich Duschelccrw? 
obywatelka ziemska, córka powstańca, 
który w walce o w ohość i niepodle­
głość Ojczyzny poległ — i spoczywa 
na tut. cmentarzu, tam gdzie ta pani 
ma swój majątek ziemski, który od 
wieków był polski. Przed niedaw­
nym czasem zapisała cna majątek za­
twardziałemu hajdamakowi, który; w 
tut. powiecie prowadzi agitację rusko- 
bolszewicką na szeroką skalą. Ale nie 
dość na tema, pa,mi ta wyrzekła się 
nawet polskości, gdyż w domu u sie­
bie 'zaprowadziła .ruską mowę — a 
hojnemi datkami dopomaga tui zboł- 
sziewiczałym rusinóm do wywrotowej 
akcji przeciwko .państwu polskiemu. 
Zapytujemy zatem w imieniu wszyst­
kich Polaków tut. powiatu — czy 
wolno jest,, by majątek od wieków 
polski, mógf być zapisany jakiemuś 
hajdamakowi, który chce w Polsce 
budować bolszewicko - hajdamackie 
rządy i ustrój. Jeśli niema rady na 
zaprzańców, to niech ich przynaj­
mniej potępi opinja publiczna Polski, 
niech ją polsk.e dziecko palcem wska­
że.

„Świt, dzień 5 noc". Dnia 9 i 10-go 
czerwca gościła u nas trupa artystów 
scen polskich pod kierownictwem p. 
Wl. Jastrzębskiego. Odegrali I-go 
dnia — „Diablicę" — 2-go — „Świt. 
dzień i noc. — Publiczności przybyłe 
około 100 osób. Obie sztuki wypadły 
miernie.

- 0 =
□  GRÓDEK JAGIELLOŃSKI. § a -  

tura. W  tut. państwowem gimna­
zjum im, króla Władysława. Jagiełły, 
odbył się w dniach 27 i 28 maja pod 
przewodnictwem Stanisława Kryscw-

rakiegp, dyrektora tegoż zakładu, u- 
.iny ezgamSn dojrzałości. Świadectwo 

dojrzałości otrzymali: Chmura Stani­
sław, Cudo Bogusław, Dressler Men­
del, Ehiflich Nnchim, J'śks Henaci, 
Kiutzi Ryszard, Kleszczyński Tadeuisz, 
lirżywurączka Konrad, Kurpieł Stani­
sław, Lottnur Nussen. Tiss Mieczy.
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sw , Suchocki Karol, Srark Izrael, 
lipko Tadeusz, Unoiłówuia lie&yka 
o$p.) Wassner Sala (hosp.), Oold- 

lan F.eage (pryw.). Weinbaum Broni- 
fawsa ((pitw.); dwóch uczniów' rephpoh 
owatrc. ■ ?H' 'r\ v.' ;?ij\

□  STRYJ. Koncert uczennic Semina- 
ium. Unia 19 maja odbył sic w  Stry-

w  sali .Sokoła koncert uczennic Sem. 
aucz. żeńsk. Ogólne wrażenia tyto b. 
obre Chóry należycie szkolone przez 
. Schweigertównę, wykazały dużą 

-Piawność techniczną1. Właściwe za- 
arwienie nadał wieczorowi popis 

skrzypcowy ensamblu uczennic zakła­
du. Podziwiać należy ogrom pracy, ja- 
.ki w. przygotowanie tego punkin_ pro­
gramu włożył prof. Jan Smoluchow- 
ski. Młode skrzypaczki odegrały utwo­
ry Beriota, Pleyla i. i. w  sposób, odbie­
gający daleko od szablonu szkolnego.

Wiele też uznania należy wyrazić 
Zarządowi Zakładu, pedagogom i u - 
czenriicom za pracę na cel tak humani- 
łaray, jak założenie polskiej bursy dla 
seminarzystek.

. . _ j> ■
ii □  KOŁOMYJA. Egzamin dojrzałości 
W Państw. Seminarium naucz. żeń. w  
Kołomyi odbył się w dniach od 15 do 
19 maja br. pod przewodnictwem dyr. 
St. Werbera. Świadectwo dojrzałości 
otrzymały: Błaszezuk Franciszka, Dick 
tJadwiga, Dittrich Anna, Duda Helena, 
Ilejda Marja, Janowicz Janina, Lesz­
czyńska Helena, Leszczyńska Wanda, 
Łozińska Żoija, Moszoro Marja, Natalii 
Elżbieta, Orzechowska Janina, Osow­
ska Stefanja, Pilarska Jadwiga, PisKo- 
zub Stefanja, ■ Różańska Wanda, Seń- 
kowska Antonina, Serbeńska Jadwiga, 
Sławioz Ludwika, Śnieżek Stefanja, 
Specht Marjaa, Spóinicka Katarzyna. 
Stadniczeńki Józefa, Staszkiewicz Ma 
rja, Uhma Władysława, Zajączkowska 
Dyoniza, Zalo-t Marja, Załuczkowska 
Marja, Zub Stefanja, Zwolińska Jad- 
wiga. __ __

□  SAMBOR, Matury. W  maju 
odbyła się w tut. gimn. I. matura ust­
na. Egzamin dojrzałości zdali: Adels- 
lieim S., Barala St., Bocheński M., 
Borkowski M., Dobrzański K., Dziu­
biński Cz., Eiderer Zb., Uolberg W., 
Greibacli J., Kleuowski J.. Kościń- 
ski W., Kowik J., Kwaśtiiewiez M., 
Leuehter E., Lieberman O.. Melnyk 
A., Mudry M„ Nliżytiiecki A., Reich A.-, . 
Rosenbliit I., Seredyński A.. Sroczyń­
ski A„ Stasiak Zdz.. Vdsberg J., 
Wojciechowski J.ijfeZeiler EL, Janiczek 
J. Jednego do matury iiiedopuszczó1- 
nof jednego reprobowario.

Matura w sem. męskietn dala aastę- 
pujący wynik: Egzamin zdawało 60 
abiturientów', z czego re probowano 21. 
Reprobowani zamierzali pójść ślada­
mi kolegów wileńskich i chcąc sterro­
ryzować przewodniczącego komisji, 
wizyt. Zająca, wybili szyby w  jego 
pomieszkaniu, a nawet jak słuchy 
chodziły, zamierzali z bronią palną w 
ręku z nim się „rozprawić"; przez ca­
ły czas pobytu p. wizyt, pozostawali 
pod ochroną policji. Jak widać zaczy­
nają panować stosunki pod itytń wzglę , 
dem nienormalne, a czas by było 2 
takkimi rzeczami raz skończyć, ch o ć -, 
by przez nieprzy jęcie rep rokowanych 
w przyszłym roku do zakiadu, nakl 
cze.ni '-7,resztą powinny się zastanowić 
czynniki kompetentne.

Zebranie obywatelskie. 26-go ub. m. 
odbyto się staraniem N. O. K. zebra­
nie wszystkich przedstawicieli tut. Itto- 
wąrzystw kulturalnych., i  oświatowych 
w celu zaprotestowania przeciw ó-kól- 
nikowi min. Dobnickiego, o języku u- 
rżędowania w szkołach. Uchwalona 
rezolucje po podpisaniu przez towa­
rzystwa uchwalono wysłać do po­
słów.

Budowa pomnika Kościuszki. Odby­
ło się tu zebranie przedstawicieli 
wszystkich towarzystw, insfytucyj i 
urzędów w celu reaktywowania dzia­
łalności Komitetu odbudowy pomnika 
Kościuszki zniszczonego przez zbirów 
ruskich w r. 1913. Zebranie zagaił i 
przewodniczył marsz. pow. dyr. Se- 
tlira. Następnie prof. Ehert reiero- 
Wai sprawę zebrania fimdnssKjjw. _ na.

powyższy cel. Po referacie wywią­
zała ‘Się szeroka dyskusja* która (wy­
kazała wielkie zainteresowanie się 
powyższą sprawą, jak zarazem chęć 
’icoAczorta' bfTidoyy/ pomnika w  czasie 
możliwie; jiafkró|tlszym. 'Rrzewodni- 
Cżątym Komitetu 1 wybranym został 
przez aklamację; marsz, dyr, Sekura. 
Dowodem zainteresowania tą sprawą 
jest fakt, podpisania przez obecnych 
na sali deklaracyj na przeszło ,lO0Q zł,

□  KOZOWA. Pożar. W  nocy z 2 
na 3 bm. wybuchł w  tut. miasteczku 
pożar,, który mógł całe miasto obrócić 
w  perzynę, przyczem padło ofiarą m!o 
dc życie ludzkie.

Jeden ze strażaków z narażeniem 
.Własnego życia 25-letni syn mieszcza­
nina Józef Bajor, stojąc na płonącym 
iomp zalewał podawaną wodą ogień, 
Wtem w; sąsiedniej płonącej stodole 
wybuchł ukryły granat i ugodził w  Ba 
jora .wyrywając mu wnętrzności. Nie­
szczęśliwa ofiara obowiązku w  godzi­
nę zakończyła życie, pozostawiając po 
sobie ogólny żal, czego dowodem był 
tłumny udział mieszkańców; w, uroczy­
stości pogrzebowej.

Przechowywanie środków: wybuchu 
wych w. zabudowaniach wifmo być su­
rowo zakazane i karane. Okoliczność, 
że po wybuchu granatu ludność usunę­
ła się od akcji ratunkowej z obawy 
przed dalszemi eksplozjami, jest 
.wskazówką, że w  przyszłości całe mia 
sto może stać się pastwą ognia. Nikt 
bowiem nie zechce brać udziału w, a- 
kcji ratunkowej nie wiedząc czy lada 
chwila od ukrytego granatu nie zginie.

O czystość, Zalecone przez rząd 
przepisy o czystości w  miastach 
pożądane wielce są dla Kozowcj, która 
pod .względem sanitarnym i higieni­
cznym pozostawia dużo do życzenia.

Pomijając brak należytego oświetle­
nia —  miasteczko liczb ę  .6000 miesz­
kańców’ powinno cokolwiek inny przed 
stawiać wygląd. Wprawdzie w  osta­
tnich czasach rozpoczęto budowę tro- 
tuara — jest to jednak zaledwie maleń­
ka cząstka tego co winna mieć Kozc-

□  DROHOBYCZ. Burzą gradowa.
W  dniu 13 czerwca przeciągnęła nad 
Drohobyczem w  ^godzinach południo­
wych gradowa burza, która skończy­
ła się w  mieście ulewnym deszczem. 
Natomiast w Sniatynce paciał gęsty 
grad wielkości kurzego jaja i wyrzą­
dził olbrzymie szkody. Wszystkie zbc-, 
ża Kr. Tarnowskiej i okolicznych wie­
śniaków'' zostały zupełnie zniszczone.

Wizytacje szkół powszechnych. W  
dniach od 7—10 czerwca odbył p. ku­
rator O.. Sz. IJ. dr. Riemer wizytację 
szkół powszechnych w  mieście i po­
wiecie. W  podróży służbowej towarzy­
szył p. kuratorowi wizytator p. Piotro­
wicz j inspektor powiatowy z Droho­
bycza p. Garlicki.
‘ Nabożeństwo żałobne. Z polecenia 

władz szkolnych odbyło się w  dniu 14 
czerwca nabożeństwo żałobne w  ko­
ściele parafialnym za dusze J. Słowa­
ckiego. W  nabożeństwie ( Wzięła udział 
młodzież gimnazjalna z gronem nau­
czy cielskiem.

Egzamin dojrzałości W  ubiegłym 
tygodniu odbył się w  polskiem semi­
narium naucz, żeńsbiem egzamin doj­
rzałości pod przewodnictwem wizyta­
tora p. Piotrowicza. Do, egzaminu 
przystąpiło uczennic 30. Przy egza­
minie piśmiennym reprobowano 1 u- 
czennicę, przy ustnym 6. Egzamin 
dojrzałości zdały: Bielawską Kazić
niiera, Bieniasiewiozówna Wanda, 
Czupkiewiczówna Janina, Dauyluków- 
na Zofia, Denasiewięzówna Bronisła­
wa, Frankiewiczówua Marja, Frencz- 
kówna (lizela, Gondekówna Włady­
sława, Gorzkówna Zofja, liorodyska 
Stefania, Kazimirówua Marja, Kossa- 
kówua Antonina, Kostylekćwnia Jani­
na, Kłisiówna Helena, Kusztiirówi&a 
Nadzieja.. Solczakówna Stanisława, 
Stasiakówna Marja, Stepanówna B.ro- 
nislawa, Śledzia nów na Aniela, Śnia- 
tyAską Marja. Towaruicka "Wanda, 
Turekówna Józefa, Urbanowiczóvvna 

^Zuzanna.

□  ZŁOCZÓW , Przygotowania przed 
W yborcze. Zebrany w  dniu 9 czerwca 
tymczasowy komitet wyborczy, zwo­
łał na niedzielę 12 bm. do sali Sokoła 
przy, pomocy specialnyoł: zaproszeń' 
około 200 osób najrozmaitszych odła­
mów; politycznych. Zebranie niedziel­
ne,, miało na celu konsolidację wszyst­
kich Polaków, i wogóle przygotowanie 
terenu do wyborów, Z wnioskodawców, 
wyróżnili się prof. Byra i insp. Głowa­
cki argumentacją zwięzłą i przygwa- 
żdżającą.. Zebrani wyłonili komitet, 
składający się z 31. osób, reprezentują­
cych wszystkie stany i kierunki poli­
tyczne, który ma za zadanie zająć się 
interesami Polaków i dobrem gospo- 
darczem miasta Złoczowa.: Kwest ja 
jest palaoa, tern ^yiecei, że od wyborów, 
oddziela nas tylko ^-tygodniowy okres 
(lista mających praWo głosować jest 
już wyłożoną do przeglądu), oraz, że 
grozi nam znaczna większość żywio­
łu niepolskiego. Ma ogólną liczbę pięć­
dziesiąt kilka mandatów, uzyskają Po­
lacy bezwzględną większością 12 man­
datów w  kole L Trzy dalsze koła, 
szczególnie II i lfll są mocne zagrożo­
ne. Nieoficjalne wieści głoszą, że Ru­
sin! j cześć żydów skłonni są do za­
warcia kompromisu z Polakami. Kom­
promis ten mógłby dać Polakom wię­
kszość Y/ Radzie gminnej, jest jednak 
rzeczą konieczną przejrzeć dokładnie 
intencje adherentów.

Tajemnice Schliisselbergtj ‘da scenie 
Sokoła. Gimnazjalne Kółko Dram. po­
siadające do niedawna jeszcze dobry 
zespół aktorski, zagrało rym razem b. 
słabo dramat liht. pt.: Tajemnico 
Schlnsselbergu. Dziwi nas tyiko jedno: 
dlaczego w wolnej Polsce wywleka się 
ciągle przed naszee oczy krwawe wi- 
clma martyrologii polskiej? Czas już 
pretensjonalne dramacidła zastąpić poe 
z ją radosyej Polski i pracy.

Szał festynowy. Korzystając z ła­
dnych niedziel i „wiosennych" nastro­
jów  "urządzają .rożne koła i kółeczka 
festyny. Dnia 1? hm. urządził Komitet 
Pafi festyn, przeznaczając dochód na 
cele óświatowc-społcczne. Odwieczną 
nudę festynową rozjaśnił mnteh Janina 
Iii—Aurora II 7:0 (2:0), którym to to­
warzystwom należy się podziękowanie 
za bezinteresowne poparcie festynu.

Pogrzeb Kurjera Zloezowsklego. Na 
rodziny Kur. Zł. były zarazem zapo­
wiedzią jeso pogrzebu. Po ukazaniu 
się 2 numerów zamilkł (oby na za­
wsze!) ten brukowiec żydowski. Pow ­
stanie jego związane było ściśle z wy 
borami gmiimeml, a chociaż przeczył 
temu, to jednak potwierdzały takie 
zapatrywanie zadrukowane szpalty, na 
których nowocześni mesjasze obliczali 
z prowokacyjną postawą większość 
żydowską.

Egzamin dojrzałośc i w  Pry w. Setn. 
Naucz. T. S .L. W  czasie od 3 do 10 
czerwca odbył się w  tutejszem semi­
narium nauczycielskien: Koła T. 5. L. 
egzamin dojrzałości pod przewodnic­
twem wizytatora okr. szkół p. Jaua 
KamińskiegOr który dal następujące 
wyniki:

Na 40 kandydatek i kandydatów do­
puszczonych do części ustnej otrzyma­
ło patent dojrzałości 30, odstąpiło 3, re 
probowano 7. Patent dojrzałości otrzy- 
Ii: Baranówna Stanisława, Bednarczu- 
kówna Bronisława, Bełkotóv/r.a Zofja, 
Bergwerlc Estera, Czwartacki Stefan, 
Drozdowski Kazimierz, Dzlałowska 
Genowefa, Friederówna Eania, Ho­
szowska Irena, Jakubowska Marja, Ja- 
chówna Iieleiu. Jasna Kazimiera, Ka- 
liszówna Celestyna, Kondratów na. Eu­
genia, Kondratiukówna Włodzimiera, 
Kosarewiczówna Izadora. Kostkówna 
Stefania, Kostkówna Etanisłay/a, Let- 
kówną Olga, Meisinger Muija, Muller 
Bolesław, Nussbaumówna Kazimiera, 
Szczepkowska Władyslav.ra, Schwei- 
żankr. Mach la, Szydłowska Anna- 
Schragerówffa Blima, Zielińska Gizcla, 
Zagrobelny Adam, Urbańska Regina, 
Kalafa Dera.

□  SYGNIÓWKA pod Lwowem. Pra­
ca TSI., Gmina rtasza jakkolwiek leżą- , 
ca cbok rogatek Lwowa, przypomina­
ła się szerszemu ogółowi, tylko z ra­
cji kryminalnych sensacji. Nie wszyscy 
jednak mieszkańcy naszej gminy, w ten

sposób chcieli szukać „rozgłosu". Oto 
miejscowe Koło TSIJ. ze s w y m  dziel­
nym i zasłużonym prezesem p. Pichle- 
rem na czele a przy niezmordowanej 
współpracy pp. L. Kozłowskiego, ks. 
kan. Żaka, Adamskiego, Sochy, Pissa, 
Chmielą, Baranowskiego, Śliwińskiego 
i in. yostancwiio przełamać ogólną' 
bierność.

Miejscowe Koło TSL. podjęto się za­
wożenia i utrzjonania ochronki dla dzie 
ci, których rodzice pracują \% fabry­
kach i dla dzieci opuszczonych. W yna­
jęto w  tym celu budynek byłej straży 
skarbowej i urządzono go na pomiesz­
czenie 50 dzieci. Do ochronki przyjętą 
została specjalna pielęgniarka-opiekun- 
ka, nie zapomniano też o  posiłku, któ­
ry .wszystkie dzieci przychodzące do o 
chronki otrzymują. W  ochronce znaj­
duje teraz opiekę i wyżywi tnie około 
25 dzieci. Magistrat m. Lwowa w  zro­
zumieniu celu ofiarował pod budowę 
nowej ochronki dużą parcelę w pięk­
nem położeniu, brak funduszów —  stoi 
niestety dotąd na przeszkodzie, zaczę­
ciu tej tak pilnie potrzebnej budowy.

Tutaj przykro mówić, lecz niespo- 
sób pominąć, milczeniem faktu, że pię­
kny przykład gminy lwowskiej, nie zna 
lazł oddźwięku w gminie sygniowie- 
ckiej. Jak dotąd gmina nie zrobiła do­
tąd dosłownie nic, by pomódz boryka­
jącej się z trudnościami natury finan­
sowej ochronce bodaj w  małej mierze. 
Dotąd nie znalazł się w  gminie wzgię- 
dnie w  jej zarządzie nikt, ktoby pomy­
ślał o pomocy w realizacji budowy no­
wej ochronki, a nawet tej jaka jest 
gmina nie udziela żadnej pomocy tak, 
że ochronka trzyma się chyba cudem i 
energją kilku jednostek. W -eh

□  LEWANDOWKA. Dojrzałość o. 
bywatelska. W  dniu 26-go muja zw o­
łała P. P. S. wiec w  Lewarsdówce w 
sprawie wyborów samorządowych.

Jako prelegent wystąpił na wiecu 
iP. Zakrzewski. W  foku swego refe­
ratu użył on pod adresem zgromadzo­
nych obywateli obrażliwych słów, na 
co  obywatele zareagowali, przerywa, 
jąc zgroinadaeiiiie przez wyproszenie 
prelegenta z -Lewandówki.

Zaskoczony nie.spodzie,vancm ęrzy- 
jęciem, w towarzystwie Policji Pań­
stwowej rozpoczął p. Zakrzewski 
tryumfalny odwrót do Lwowa.

Na zebraniiu żadnych rezolucyj nie 
przeprowadzono oprócz życzenia, by 
prelegenci, przyjeżdżający na Lewau- 
dówkę o  ile chcą być poważnie w y­
słuchani — wyklrozyli ze słownika 
swojego rynsztokowe,/'" wyrażenia. W  
przeciwnym wypadku obywatele w 
ubrouie swojej czci poltraiią sam: 
czynnie zareagować.

□  ŻABIE.- Sytuacja wyborcza. Obe­
cnie najbardziej sprawą aktualną są 
wybory do rad gminnych. Od roku 
1919 pięć razy władze zmieniały k o­
misarza gminy Żabie, zmiana odbywa­
ła się zawsze przy zmianie osoby sta­
rosty w  Kosowie. Przy każdorazo- 
wem tworzeniu urzędu gminnego w 
Żabiem,' piawie decydujący wpiyw 
mieli żydzi. Rezultatemnego jest obe­
cnie zażydsenie urzędu gminne® w 
Żabien;, czego skutkiem jest zarządza­
nie listy wyborców w  I i 11 kole, gdzie 
żydzi mają większość. Po,acy mają w 
mzyszłej radzie, gminnej 2 lub 3 wiiry-

■ listów.
Kurator Riemer w Żabia. Dnia 18 i 

19 naja pp. kurator Riemer I wiz. 
Piotrowicz wizytowali w  Żabiu szko­
ły powszechne. Szkoda tylko iż nikt 
z  Polaków nie mógł zetknąć się z 
czóigodryml gośćmi,; by osc bijcie i.1- 
dzielić pewnych inio-macyj.

O  OOBROMIL. Matura. Egzamir. 
dojrzałości odbył się w tutejszem pry­
watne itr gimnazjum w  dniach 7 i 3 
czerwca pod przewodnictwem wizyta­
tora p. E. Horwatha. Na 20-tu zdają­
cych złożyło egzamin dojrzałości 13-tu 
a nianowicie: Broż Józef, Freidesó- 
Wna Bronisławą, .Taj'ecznikówna Arna, 
Jurek Stanisław, Jurkiewicz Bolesław, 
Kessler Henn7k, Kollerówna Anna, I<r.;- 
binówna Helena, Kuczwarówna Jani­
na. Muller Karol, Olejnik Leon, Roe- 
mer Jakób, Tiegermanaowna Zuzarma. 
Siedmiu uczniów. (-nię)._reprctowaDo
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Pnsdno® ą olimpiadą.
Przygotowani polskie.

V sżępme prace nad pncygotowaddem 
ekspedycji podklej na Jgsjrysto IX-ted 
Olimęjady w Ai&stenriamH w  1928 r. 
iKf czyopjte1 nabierać oonksz większej iy - 
wofcnośoi i roamadiu. Specjalni; komi- 
6fc olimtp$ska, powołana przep Zwią­
zek Polskich Swi&aków Sportowycax 
nulbyta już izereg posiedzeń, & uff osttes 
TTresr- z ntóh odbytem w  dniu P hm., 
a uczącym  cfcEr^kiter kocfeŁrencfl. 
deJe-rajtam* posBozegfilnydt państwo­
w ych Związków Sportowych rozpa­
trzona została rfewojemle ważna sprn

« e ie  icaódej z  g.up stanio kiero­
wnik grppy, który przy pom ocy kiero- 
wnim  ćwiczeń. oraz fachowego tre­
nera riopiwadadć ma zawodników do 
nkscbedned sprawności fizycznej. Na- 
tWTairfe. «  praca ta uie będzie łatwą 
i nie od rąat, da iię  cel osiągnąć. To 

przygotowania olinipijskit rozpa­
dać się bedz» na trzy okresy. Pierw­
szy z  otó j to sze&da* godaiowy po­
byt w  obonie mb specjalnym kursie, 
mającym na cek  podniesienie ogólnej 
Sprawności fizycznej, Drugi — przy pa

wa technicznego przybyw ania dc padający na azas s*nowy będzie miał
sUiźającyich się Igrsysk.

Ne rameresnctf te? p/rzep romisn 
olimpijskH r>. btit. im jdow ski w  zw ię 
złym referew  prraosiawii robrenym 
przedstawfcteloai 10-cln Związków* 
Sportowych oraz reprezentantowi Pań 
stwowagi- Urzędu WF, i PW . ogólny 
p’an prac przygotowawczych, Łaś 
kpt. Ksrarińsskf odczytał plan teahm.- 
cznsgo przygotowania do Oiłmpijady, 
który z randką w naszych stosunkach 
jednomyślnością był przyjęiy fako w y 
tycznr dia p-TŁyszłych prac komisji.

Wedhig pnEyfętego pfemu w każdym 
dtriale sportu, który ma być reprezen­
towany pb Gltapjadzie ma być utwo- 
'TOnS Grupa Olimpijska. De grup 
tych wejdą zuwcdnu-y wyznaczeni 
przez Związki Sportowe najpóźniej do 
dnia 1 września br., a każdy % zawo­
dników' staży e, bedzae obowiązany 
spocjąlasf pisemną deklarację, W któ­
rej przyrzeknie aritennis ępełnłć wszel­
kie v.Tvirwrania, stawiane uczestnikom 
fempy plicjtpifśkM.

na celu utrzymanie osiągniętej kondy­
cji cielesnej, diogą racjonalnego odży- 
wiarda, gimnastyki i wstępnego tre­
ningu tesebnietznego. Wreszcie trzeć! 
okres —  to dwumiesięczny in.tez.ywmy 
trening, który bezpośrednio poprzedzi 
wyfczd na Olimpiadę, i którego zada­
niem będzie osiągnięcie in-z&z zawo­
dników naj'vyższej formy. Naturalnie, 
i i  wszystkie trzy stadja przygotowa­
wcze otoczone będą specjalną lekar­
ską opieką.

Pfe zakończenie konferencji kpt. Ka- 
rążlńskf imieniem Państwowego Urzę­
du WF. i PW. zapewnił zebranych, iż 
Urząd poprze wszelkie realne i celowe 
dążenia komisji; zaś referent technicz­
ny komisji kpt. Jan Baran przedstawił 
zebranym szczegóły technicznego 
przygotowania grąp olimpijskich po- 
Eiaczegóbiych gałęzi sportu, które je­
dnakże, —■ jako dalsze — tematem dy 
skusił nie były.

Igrzyska Olimpijskie zkaewe 1928 r.
Niedawno odbyła się w polskim 

komitecie olimpijskim w  Warszawie 
konferencja w  sprawie przygotowań 
do igrzysk zimowych, 'w  której wzięli 
‘-dział z ramienia komitetu olimpijskie- 
S » PP- inż. W. Znajdowski i W. Giży­
cki, ze strony zaś zainteresowanych 
Związków panowie: pułkownik A.
Bobkowski, inż. Schille i 0  siódmi- 
ski-Caipski. Postanowiono rozpocząć 
energiczny śrensig i wysłać uiezwłe-

iczjnje do' ^.'Morifcz c&iern zakonfiraktb- 
wamia kwrater dla zawodiiików delega­
ta fachowego w  osobie p. St. Faóhera; 
(czj’ niedałoby się tego załatwić listo- 
wiifie i bez kosztów? Red).

Następnie ustalono reprezentację po 
szczególnych sportów w  następują­
cym składzie: Narciarstwo 20 osób, 
patrol wojskowy 9 osób, rezerwa 4, 
hockey na lodzie 14 osób, łyżwiarstwo 
3 esoby.

trze mieśd cbsaremą salę jadalną, ku­
cani? 1 cztery salki sypćaine na 30 łó­
żek. Zaimponowało Wszystkim nad- 
zw^^czajtóe schludne j praktyczne, a 
In żytem wprost w  komfort sięgająoe u- 
rządzenie schroniska, hfie zapomniano
0 najcirobriejswych szczegółach tak w  
7/j’PÓsażerilu, jak i ozdobieniu schroni­
ska. Może być ono prawdziwą dumą 
towarzystwa, a przeder/szystldiem gid 
wrnych twórców/ schroniska proi. Len­
kiewicza i Imż. Dudryka. Uznanie na­
leży się w  nsamniejszej mierzę budo-, 
wniczemu Tysowskjemiu z Ferehińska, 
który sumiennością i solidnością w  w y 
konaniu budowy zaspokoił najwyżssze 
wymagania projektodawców, To też o- 
becnv na uroczystości p. TysowskS był 
przedmiotem glówiii'ch owacyj

Sama uroczystość rozpoczęła dę 
ms/Ę św. odprawioną na specjał de 
przygotowanym ołtarzu przez ks. kat. 
Koniecznego, który następnie poświę­
cił ściany i wnętrze schroniska. Na 
serdeczne przemówienie ks. katechety 
odpowiedzi,u prezes Oddziału lwow­
skiego, proi.; Lenkiewicz, podnosząc za 
sługi tych, którzy najbardziej przyczy­
nili się do dokonania dzieła. Szereg, 
delegatów władz i stowarzyszeń skła­
dało następnie życzemia. Otwarto po­
dwoje schroniska i wszyscy przybyli 
zostali zaproszeni dc śniadania, które­
go znakomite i wykwintne przygotowa 
nie było niepodzielną zasługą gospo­
dyń pań Lenki?wieżowej, Dndrykuwe,
1 Napadjewiczówny. Wśróel prze weso­
łego, prawdziwie turystycznego nastro­
ju wzniesiono szereg toastów, rezpoczę 
tych toastem na cześć projektodawcy

setecniska Djorjk**, ki4rt£c por- 
tret wśród burzliwych owacji zawie­
szono nl ścianie jadakć.

O godz. Z pop. cdcjalra, uroczystość 
oyła skończona. 2e Łchrocteka \vjrru- 
szyły przy cudownej pogodzie liczna 
grupy turystów na okoliczne szczyty, 
C2ęść przybyłych odjechała o 3 pop. 
v- powrotem do Lwowa, poważna ilośfi 
jeszcze pozostała w, selironlsku na na­
stępne dnie. Radca min. Dr. Orłowicz 
poprowadził w  piątek t?rzez Siwule 1 
PjJbos^ąnkę w yieczkę do doliny Pru­
tu, aby wziąć udział w  niedzielę 19 
brn. w  pośw5Fceaiii scłuoidska OdAf.a- 
lu stanisławowskiego 1-T’Tt pod Ho­
werlą.

. Miarą znaczenia turystycznego rci.ro 
niska w  Gorganach jest fakt, żo y.st o- 
no jedyne r:-a przestrzeni okołp 3000 (!) 
kilometrów kwadratowych wysokich 
gór, ze ńajbliższern je^t m;u z jedrrri 
strony schroniska KTN. w Sław&ku, .a 
z drugiei wspomuirane v^żiej rvxl Ho­
werlą, jedno i drugie ćddShfoe w pro­
stej linii o kilka,dzieaśąt kilometrów. 
Nic zatem dziwnego, ie  gdy tak za 
czasów W|ncentego Pola, który pier­
wszy zwiedzał Gorgany i byl na Po- 
padji w  pełowie XIX. stufeeia, tak i p<# 
ostatnie lata ts wspanhJe góry osłiły 
się dla szerokich rzesz naszych tury- 
stów do-stownift nieznanemi i dsdssemł 
niż Tatry lub Czarnohora, w  ub. tygo­
dniu przybyła już do nowego schronf- 
ska wycieczka szkolna z Warsz-awy, 
jako pierwszy zwiastun pędu do Gor­
ganów, który niewątpl:vdę uajbiiższc, 
lata przyniosą.

% liiia, trener fśnS r̂idiki
przupthał do Lisewa.

scHroM ® H a r p i i
W  czwartek 16 bm. odbyło się uro­

czyste poświęcenie schroniska górskie­
go w Gorganach, zbudowanego tia Ja- 
ni pod Wysoką W dolinie izeld Łomni­
cy  przez Oddział lwowski Polsk. Tow. 
Tatrzanskłeko.

Na uroczystość tę przyjechali tury­
ści z. licznych miast Polski. M. i. zatt- 
ważyliśmy pp. Stam. Lenartowicza, se­
kretarzu Rady Głównej Polsk. Tow, 
Krajoznawczego w  Warszawie, Dr. M. 
Orłowicza jako reprezentanta Min. Ro­
bót Publ., Ryszarda Miienheimera 
przed sta’,viciela Polsk. lOtiring Klubu, 
inż. A. Konopczyńskiego 1 Dr. R. Kor­
dysa, Członków Zarządu Głównego 
PTT. — Dr. Pawluszkiewicza, delega­
ta Oddziału Babiogórskiego PTT. w 
Żywcu, Dr. Majewskiego i Buergela, 
delegatów Oddziału stanisławowskie­
go FIT., I. Konopackiego, delegata 
Oddziału Beskid FTT. w Nowym Są­
czu, Dyr. Lubknieckiekc, dej. KTN., 
Inż. Christenbauera, delegata Związku 
Związków Sponowych. Wcje\vodę sta 
nłsławowskiego reprezentował radca 
Koppens, przew. Woiew. Kotn. Tur. 
Z ramienia lwowskiej Kom. Tur. przy 
był inż. M, Dudryk.

Wśród dcznego grona, turystów przy 
byłych sc Lwówż zauważyliśmy prof. 
geofizyki Arsto^Tfidego z żoną, prof. 
Łomnickiego, E. Połonieckiogo z toną, 
dyr. Panka z żoną, dr. T.wmaSŁewskie­
go 7 iostą, posła Hryckaewicza (Cu. N. 
Białystok), i wadu Li. Ucznie przybyli 
przedstawiciele miejscowej Łiiministra-

pod przewodnictw em inż. SołtyńsMe- 
go, wraz z muzyką kopalnianą. Firma 
J. Ph; Glesinger, która oddała Towar?y 
stwu ogromne usługi przy budowie 
schroniska, reprezeutowama byia przez 
dyr. Lagsteina 1 kierownika kolei Stei 
na. Razem zgromadziło się w  giębi dzi 
Irich Gorganów blisko 150 osób. Pod­
kreślić należy specjalnie udział da­
wnych członków lwowskiego Akad. Klu 
bu Turystycznego, którzy na wezwa­
nie swego prezesa Dr. Orłowicza przy 
byli licznie z całej Polski dla odmowie 
nia. wspomnień pierwszych wycieczek 
turystycznych w Gorgany z przed 20 
laty.

Chmurno było ,i mrzył od czasu do 
czasu drobny deszczyk, gdy wczesnym 
ranem opuszczali przybyli na uroczy­
stość stację Broszniów, kierując się 
specjalnie przygotowanym pociągiem 
kolei ■«ązkotorowei ku górom. Jednak-' 
że zanim dojechali do Osmołcdy, osta­
tniej siedziby ludzkiej w  doi. Łomnicy, 
słońce przebiło chmury i wkrótce za­
błysło na wszystkich szczytach.

Schronisko Towarzystwa Tatrzań­
skiego zostało zbudowane na obszer­
nej polanie leśnej w odległości 5 km. 
za OsinoloJą, w wysokości około 70(i 
m. n. p. m., w  przerięknem położeniu 
u stóp najwyższych szczytów Goigu- 
nów środkowych (Siwda 1835. m., W y 
soka 1808 tri., Popadia 1743 m., Grofa 
1752 m). Wzniesione w  drzewie wedle 
projektu znanego turysty inż. M. Du- 
djy-ka przedstawia się jako piękny,

Jak' się dowiedzieliśmy późno w  no­
cy, przyjechał do Lwowa trener fin­
landzki, p. Norlkig z ramienia PZLA. i 
rozpoczyna dziś, w poniedziałek na 
boisku Czarnych trening naszych lek­
koatletów”.

Podział godzin na cały tydzień przed 
stawia się następująco:

Poniedziałek od 4 -7.30 (panowis). 
Wtorek od 4—6 (parne), od 6—8) pa­

nowie)*

Środa od 7—3 rano' AZS. (panie), od 
4—7,30 (panowie).

Czwarlek cd 4—6 (panie), od 6—S 
(panowie).

Piątek od 4—6 (panie), od 6—8 (pa­
nowie).

Sobota od 7--8 rano AIS. (panie), 
o"d 3.30—7 (panowie).
Niedziela od 9—10 panie, od IG—11.30 

panu wie.

hmiy w piłci mh4 m

effl lasowej ł  radcą Szurióem na czele, ! szlachetny w liniach domek piętrowy, 
ildinfiraosJlt fioibiskacik.. Jecpstłu! iw rócony frontem ku południowi Wnę

Nareszcie doczekaliśmy się małej re 
habfitacii ' Lwowa; Czarni pokonali 
Ruch górnośląski. Pogoń poznańską 
Wartę — c/.y jednak tym d'wu przyja­
ciołom, z których jeden poszedł na le­
w o a drugi na prawo (urządzenie zawo 
dów o tej samej godzinie!/) pomoże 
cośkolwiek, wątpimy. Może być, iż 
w  tabeli mistrzostwa Ugi podskoczą

PÓGON—WARTA

Pogoń: Sobociński; Olearczyk, Ma- 
Her; Hanke, Fiehtel, Deutschman, Sza- 
hakiewicz, dr. Garhień, Wacław Ku- 
char, Bacz, StoneckJ. ”

Warta: Fontowłcz; Flieger, Srcka, 
Przykucki, Wojcrechowskć Frączkow- 
ski; Sell, Przybysz, Rudzki, Olszewski, 
Radcjew’ski.

Z rozpoczęciem gry Pogoń narzuca 
Poznaniakom ostre tempo, a Wacek 
już w pierwszej minucie stwarza bar­
dzo niebezpieczną sytuację pod bram­
ką Warty, która osłabiana brakłem 
Spojdy i Stalińskiekc nie może stawić 
skutecznego oporu, dlatego też Pogoń 
przy xdccydiO'vanoj przewadze bez tru 
du zdobywa w  6-tej min. przez Bacza, 
a w  18-tej min. przez Hankego dwie

cokolwiek — ale jakpeż im niedaleko do 
Wisły, IFC. i inr.yeh.

Równocześnie jednak nadeszła wieść 
iż Legju sprała Hasrnoneę 4:1.

Niespodzianką znowu była klęska Ja 
niny złoczowskiej w  spotkaniu z AZS. 
Jak to źle. za dużo o sobie myśleć i za 
dobrą mieć odrazu reklamę. Mistrzo­
stwo ' — to ciężka rzecz.

(Poznań) 6:2 (2:0*.

bramie. Pod kosiiec pierwszej połowy 
gry Warta usiłuje za wszelką cenę wy 
równać, ale bezskutecznie.

Po przerwie Pogoń bagatelizując prze 
ciwpika w 6-tej min. z winy obroń­
ców traci pierwszą bramkę, zaś w  l i  
min. Przybysz strzela drugą. To doda­
je bodźca Lwowianom. Napad Pogoni 
odzyskuje równowagę i bramki lecą 
jedna za drugą. W  14, 16. 42 i 43-c ej 
Wacek strzela kolejno dalsze cztery 
bramki. Warta porranc- przegranej gra 
ła dobrze, zwłaszcza napad miał bar­
dzo groźne cięgi, zawfodlia jedynie o- 
brona.

Sędziował p. Rutkowski z Krakowy 
dobrze. U.

CZARNI - RUCH 2:1 (2:0)

Silna reklama poprzedziła przyjazd 
drużyny górnośląskiej. Wygrąne Ru­
chu z Wartą 4:1, z Turystami 2:0. z 
T . K. S-*ar* 4:0 i z  Poiiomja, 6:3 k

sądaić, ie  Ruch jest drużyną. Je§i ni® 
doskonałą, to przynajmniej debrą. 
Przekonaliśmy się jocjtak, że wszyst­
kie ie awrddsH-a WMati
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fez sfficsęścią 1 ta&zyć do rzędu isle- 
gpodaa&nek ifetwycfe, bo doprawdy, 
fcc Ruch jako całość, tli® może irapowo- 
IWftĆ. Wprawdzie technicznie Ruch 
itm m y  l»ostevi# ptesfi Czarnymi, je- 
jloaJf. masirfiy rówtnteż przyznać, żp 
atak Ruchu trąd głowę pod bramką; 
przeciwnik?, a praytera wsay&tkienr 
ate urate strzelać. W drużynie iej są 
ie-ŁiaL ..eciimtW dobre; io tycm musl- 
my zaliczyć Kuca w obronie, choć i 
prawy obrcilc?. Kusz Me zły, dobry 
był również Prost na lewem -skrzydle, 
Katzy w środku ataku i Lówe na tra.- 
wein śkraspdit, ten ostatni tylko w 
pierwszej połowie.

Czarni w  pierwszej połowie gry

j zdeprymowani byli techniką Ruchu, 
J gdy jednak przekonali się, ie  Ruch 

groźny w polffe przestaje być niebez­
piecznym pod bramką, zabrali się ży­
wo do roboty i po uzyskaniu:, prowa­
dzenia, zaczęli przeprowadzać jeden 
etak za drugim. Specjalnie dobrym był 
Nastała w środku ataku, oraz Konopa- 
sck I Waśfeowski w  pomocy. W  obro­
nie Pi&ydMski lepszy od KmMł5s8cfc 
go. ObaS bramkarze bardzo przytomni 
zlikwidowali cały szereg niebezpiecz- 
nycŁ -sytafflciH 

Rogów 5:4 dia Czarnych. Sędziował 
p. Ziemińislki z  KraJkoiwa ńiesizoze- 
gótós. W . Rr.

A. Z, S. -  JA?HNA (ZŁOCZÓW ) 4:3 (1:1).

Drugie zwycislwo AZS. rxad ze- 
azłoMcznytmi finalistami mistasoatw. 
klasy B lwowskiego okręgu Pogonią 
stryjeką i Janiną złoczowaką, Obie 
drużyny w pełnych składach. Serję 
bramek zaczyna AZS. lecz Medługo 
Janina wyrównuje z karnego. W  dru­
giej połowie Janina prowadzi iut 3:1,

jednak AZS. trzena bramkami uzysku­
je zwycięstwo i dwa dalsze punkty w  
mistrzostwie, bramki strzelili dla 

I AZS-u Rudizki, Ouirawski z wolnego, 
| Jachowicz i Gliudzicki, zaś dla Janiny 
j Neuman. Najlepszy na borku Galas w 

obronie AZS-u. Sędzkiwar dobrze p. 
i Seeman. Sz.

Zawodu fcukskie
O MISTRZOSTWO WOJEWÓDZTWA LWOWSKIEGO".

Zawody kolarskie o mistrzostwo w o 
jewódatwa lwowskiego zorganizowa­
ne na polecenie Polskiego Związku 
Tow Kolarskich pirzez Lwowskie To­
warzystwo Kolarzy i Motorzystów, 
odbyły się wczoraj na przestrzeni 100 
km. (Lwów-Biloze Wolica i z powro­
tem), c  godz. 10 rano i trwały do gą- 
dztay 2 i pół po poł. Pierwszy na 13 
zawodników przybył Kie&eLz Haismo- 
nei w doskonałym czasie 3 godz. 66 
min i 42 sek., 2„ Serbeński (LTK. i M.) 
3 g. 45* 32“ , 3. Rab (SK. Pogoń) 3 g. 
-16* 05“ , 4. Kosirzembski (LTK. i M.) 3 
g. 46' 42“ , 5. Szcizepaniuk (SK. Po­
goń) 3 go. 54* 52“, 6, Zlatkes (Hasmo- 
nea) 3 g. 56 * 40 Następne miejsca 
zajęli Chrśstel z P&lonji przemyskiej, 
Zacharko (Polonia. Przemyśl). Jadący 
poza kocfifursem Zawadzki z Pogoni

przebył trasę w czasie 3 g. 51“ — był­
by więc piątym. Zawodnicy Fross i 
Ignatowicz z Pogoni, kandydaci b. po­
ważali do mistrzostwa — odpadli z 
powodu defektów — to samo spotkało 
Paszowskiego i Wallera z Pogoni. 
Startowało 18. R. W.

Od Redakcji. Ponieważ współpraco­
wnika naszego;, p. Wisłockiego, człon­
ka Koła Daienr.iikanzy Sportowych, mi­
mo okazatiia legitymaoji — na klubo­
we zawody kolarskie LTK. i M. koło 
kasy nie przepuszczono, przeto z za- 

| wodów tych żadnego sprawozdania 
! nie podajemy i na przyszłość — dopó- 
) ki nie otrzymamy satysfakcji — ża- 
: dnych komunikatów podawać nie bę­

dziemy.
W  szumnie reklamowanych już od 

wtorku zawodach motocyklowych 
startował aż... jeden motocykl.

ZAWODY KOLARSKIE O MISTRZO STWO DROGOWE POLSKI.

urządza tego roku Sekcja kolarska 
Pogoni na przestrzeni Lwów-Sikoile 
(za Stryicm) i z powrotem. Przestrzeń 
20 km. Dzień zawodów — 29 czer­
wca (Piotra i Pawła). Start prawdopo

dobnie o godz. 5 rano koło boiska Po­
goni. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja kl. 
Pogoni do dnia 26 czerwca włącznie, 
Lwów, ul. Rulewskiego 23.

Wyścigi konne w P r z ę s ł u .
Dzień czwarty — 16 bał.

W  dniu Bożego Ciała zebrało się da 
■leko więcej publiczności, aniżeli w, 
dwu ostatnich dniach; zauważyć mo­
żna było nieco żywsze zainteresowa­
nie się. Jednak obsada koni w poszczę 
gólnych biegach słaba. Najwyżej star- 
towało aż 5 koni.

Stan pogody utrzymuje się i sprzyja 
wyścigom, oo wpływa dodatnio na leż 
dżeów.

Wyniki dzisiejszych zawodów są na 
stępujące.

I. Gonitwa ż  przeszkodami. Nagroda 
600 zi. Dyśtąns 4.200 mtr. Startuje 3 
konie, i) ,,Gemma" — właśni 22 p. U. 
pod por. ChędyńsMni, 2) „Milłon" — 
własn. 11 d. a. k. pod per. Żwanem, 3) 
„Kaktus'* —. pod por. Wojtowiczem w 
trakcie gonitwy — wycofał się. Nato­
miast ,.Geitnr.ia“ cały czas stale prawa 
dziła i łatwo wygrywa o 6 długości 
przed „Mijonem**.

U. Gonitwa płaska. Nagroda IWO zł. 
Dystans 1.600 mitr. Startuje 4 konie. 
1) „Ukrainka** — Józ. CzerkawsMego 
pod por. Wojtowiczem, 2) „Sahiba*’ — 
T. Raciborskiej pod Clił. Kaimńskim. 
3) ,,Faustina“  — ks, Sanguszki pod 
chi. Szyszkiem. Staje prowadził czwar 
ty koń „Fakir** z Janowa, jednak 
przy trzeciem okrążaniu zmylił tor — 
aaczern aosrał zdyskwalifikowany, mi­
mo, iż pozostał znacznie w  tyle nad­
rabiając stracony czas, przyszedł je­
dnak pierwszy. Zacięta walka między 
^Utaibką** a „SaMbą“ — skończyli? 
łfle. w rciostw eni pierwszej.

HI. Gonitwa z płotami. Nagrodc. 
500 zł. Dystans 2.400 mtr. Startuje 4 
konie. 1) „Azainat" — W l. Szaszkie-- 
wiozą p jd  por. Wójtowiczem, 2) „Aga 
rr&mnon** — M. Babedkśef pod mjr. 
Kownackim, 3) „Czajka** por. A. W ol­
skiego, pod por. Bierzyńskim. „Age- 
tnemnon** o pól długości w  tyle, po 
pim o triy długości „Cźajfe**.

IV. Gonitwa płaska. Nagroda 600 
zł. Dystans 1.600 mitr. Startuje 5 boni. 
1) ,,Argu>s“  Wł. Szaszkdewicza pod 
por. Wójtowiczem. 2) „Heiburt** — 
własfl. korp. ofic. 3 p. szwol. pod por. 
Ignaczakiem, 3) „Czort go wie“ ’— 
rtm. T. Walkowskinego pod por.. Bie­
rzyńskim. Łatwą wygrana „Argusa** 
przed „Herburtem**, po nim o 6 dłu­
gości trzeci.

V. Gonitwa płaska. Nagroda 600 zł. 
Dystans 1.600 mti. Startuje 4 konie.
1) „Fryga" — Janowa pod clił. Jusz­
czakiem, 2) ,.Tęcza“ J Czarkowskie­
go pod chi. Kamińskim, 3) „Nana“  T. 
Raciborskiej — prt pc'. Wojtowi­
cz,era. Fryga wygrywa po walce o dlu 
gość.

VI. Gonitwa z przeszkodami. Nagro 
da 800 zł. Dystans 4.200 mtr. 1) „Nem 
Szabat** — pod pior. Igriaczakiem, 2) 
„Liina“ — pod por. Cliędyńskim. 
„Bronchit** jako trzeci — pod por. Wój 
łowiczem — upadł i z gonitwy się 
wycofał. ..Nem Szabat" z powodu 
zmylenia toni została zdyskwalifiko­
wana. Przyznano więc pierwsze miej­
sce „Lunie**, T Cz,.

A P O L L O ! -  O z i ś  no.-rsi ostatni!
Bajeczna, pełna humoru kotnedja *249

„Panie z  krótkiemi włosami"
ora z  pyszn a  farsa z  € h a r l i e  C h a j ł l m e m .  „C sta riie  ,fl5rf«|e*ł»

Liga w Pr^emyśfu chwila się.
Ze źródeł miarodajnych dowiaduje­

my się, iż liga piłkarska w nausejn 
mieście jest niepewna. Zarząd podio- 
kręgowej Ligi piłki nożnej w Prawmy 
ślu, na swe-m ostatatem ylemaraon po­
siedzeniu odbytem w#> wtorek 14 bm. 
postaiiiowił zwoł&ć nadzwyczajne wal­
ne zgromadasenle kW łów należących 
obecnie do podoikręgiu przemyarilego, 
stawiając na porządku dziiennyn^ re­
zygnacja dotychczasowego zarządu 
podokręgu. Powody, jakie skłaniają ich 
dc tego kroku są: naruszenie autono­
mii i regulaminu przez zarząd okrę- 
kowej Ligi pilić nożnej we Lwifiyie, 
bagatelizowanie i słabe troszczenie sią 
podiokregi&m, wreszcie niieuzasadnlone

i niezasłużone zaliczenie nowopowsta­
łego tu klubu W. K. S. „Legli** do i 
Ligi okręgowej — a niesłuszne odtrą­
cenie z tej Ligi „Jarosławia** i wsadzę 
nie jej do II-gief Ligi podokręgiowei, 
mimo, iż prędzej <m to zasługuje, by 
do Ligi I-szej okręgowej mogła być 
zaliczona. Przemawia za Mą Kijktife 
taro praca, zresztą śwlulcza. o  ten? ta­
kże jej wyczyny sportowe; w  ubie­
głym roku zdobyła cna tytuł mistrza 
podokręgu pizemyskiegc P. Z. P. W. 
Za „Iegją“  zaś narazie nic Me prze­
mawia. Tylko polityką zakulisową do 
stała się ona do I Ligi CMręgowej.

Cs.

Piłka nożna w kraju.
Warszawa, 29 czerwca. (W.) Zawo­

dy o mistrzostwo Ligi Legia—Hasmo- 
nea (Lwów') 4:1 (3:1).

Bramkę dla Hasmooiei strzelił Staaer 
mann z wolnego. Dla Legji strzelił Na­
wrot 2 bramki, a Ciszewski i Cziech po 
jednej. Sędzibwa- p. Obrubańśkl.

Toruń. 19 czerwca. (C.) Wisła—TKS. 
7:2 (5:1).

Katowice. 19 Czerwca. (P). IFC.— 
LKT. 4:1 (2:0).

Kraków. 19 c&erwca. (C.) Jutrzenka
\ —Turyści 0:0. Zawody o mistrzostwo 
I Ligi Państwowej. Sędzia p. Roserield 
! z Bialska.

WYNIKI ZAGRANICZNE.

Wiedeń, 19 czerwca, (Cecfr.) Adrai- 
ra—Vienna 3:3. FAC.fiakoah 2:0. BA.C. 
—Yacker 1:0; Austria—Vac T;l.

Praga. 19 czerwca. (Ceoitti) Sla / k -  
DFC. 4:0.

jłsKerskłe mm Sskkoailetyczne.
odbyte dnia 18 i 19 bm., orgarizowane 
przez Sekcję ha* oerska I. L. K. S. 
„Czarni** zgromadziły na boisku Czar 
nych 52 harcerzy zawodniikó’./. Wjmi- 
ki szczegółowe sa. następujące: Biegi 
69 m. (dla intodzików): 1. Fedorow­
ski 8.7“ . 2. Bredy 8.8“ . 3. Szarawa
8.9“ . Najlepszy czas 8.3** osiągnął w 
przedbiegu Fedorowski. 100 m. po
dwóch przedbiegach wygrywa Pohl- 
man w czasie 13.il“ , 2. Wierzbicki
13.2“ . 3. HaJuza 13.4“ . 1500 m. Star­
tuje 8. 1. Machowski 4.50“ . 2 Dulę- 
bowski 4‘55.2“ . 3. Seidler (pozakojikur 
śem). 4. Zwatysiewicz. 3090 m. Start. 
7. 1. Machowski 10*28.4“ . 2. Seidler
11*04.2“ 3. Dulębo^śM 11*43.4“ . 4.
Zwatysiewicz. Skoki w  W5rż : 1. Ka­
łuża 1.45 m. 2. Wierzbicki 1,42 m. 3. 
Dniębowski 1.35 m 4. Fedorowski 1.35

ni. Skoki \v dal: 1. Haluza 5.28 m. 2. 
Pająk C. 5.05. 3. P&Mroar 5.05, Rzuty 
kutią: Start. 9. 1. Haluza. 2. Pasierski. 
3. Wierzbicki. 4. Machowski. Rzuty dy 
skiem: Start. 5, 1. Haluza 23.86 m. 2. 
Pasierski 21.2 m, 3. Wierzbicki 21.22 
m. Rzut oszczepem: Stani. 7. 1. Pa­
sierski 31.30. 2. Iiaiuza 29.46. 3. Wierz 
bicki 27.19 m. 4. Machowski. Sztafety 
4X60 dla młodzików: 1. 23 Lwi 34.9“ ,
2. 8 Lw, 35.6“. 3 3 Lw. 36“ . Start 5 
sztafet. Sztafety 4X100: 1. 3 Lw.
54.8“ w składzie (Kwiiaticowski, Ku- 
szmider, Wierzbicki, F-eja. 2. 23 Lw. 
55'* w składzie (PcMman, Zwarysie- 
wic-z, Sustfct-sicz, Dulebowsid).

Zwycięscy zdobyli szereg nagi ód, o 
fiarowanych przez PT. firmy „Mara- 
tnb“ , Scott et Pawłowski i J, Rosen- 
man.

Bara

W iac.om ości bieżące.
PoniedzLiłsf:

Sylwjusza 
jttlf8', Alojzego. 

Wschód słońca 3-39 
- Zachód 20-24

T7A TR M IEL Ki.
FonledziaJak 20 bm. „Cosi fan tutte“. 
Wtorek 21 bm. „GióooJida“, gościnny wy 

stęp p. Kaczmara.

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek 20 bm. „Ziółko".
Wtorek 21 bm, „Spórt i miloSć".

— 'T ow . Przyj. Sztuk Pięknych. W gma­
chu Muzeum Przem. ul. Dzłeduszycklch 1. 
Wyczółkowski, Trusz, Feicheraiwna, (rze­
źba), Bartkowski, Awrn (architektura), od 
1 0 -3 .

— Do numeru dzisiejszego dołącza­
my następny arkusz naszego dodatku 
powieściowego „Przekleństwo lośur’ .

— Urlop gen. Sikorskiego, 20 bm.
dowódca OK- Lwów generał Włady­
sław Sikorski rozpoczyna, urlop wy­
poczynkowy. Spędzić go ma w swym 
majątku Paulanie pod Inowrocławiem.

— Awanturnicy zdemolowali szynk. 
Do szynki. Szmajer? HofManna przy 
drodze SichoWiskiej przybyli wczoraj 
znani w  tej okolicy awanturnicy Sta­
nisław Kogut, Marjan Różycki ! Jan 
Drelichowski, zamieszkali w Pasie­

kach halickich, wywołali awanturę a 
jeden z nich korzystając z zamiesza­
nia skradł szynkarzowl portfel, zawie­
rający 1500 zł., a dwaj inni zdemolo­
wali urządzenie szynku. Wszystkich 
trzech awanturników odstawiono do 
aresztów policyjnych.
’ □  STANISŁAWÓW. Więc publi­

czny w  sprawie wyborów do Rady 
miejskiej zwołany przez Ogólny Pol­
ski Komitet W yborczy odbędzie się 
jutro we wtorek, śnie 21 bm. w sali 
Tow. Muz. im. Moniuszki o godz. 6 w. 
W szyscy ooy watele^Polacy stawią 

sie niewątpliwie tłumnie na wiecu.



W  ...................
42 iqop A za  05! $  Szurnę óps iAzazsoJj iŁSrtir'
t'; :  V ' V. ■ v  i  .'/ ’■"!' :■
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Ga się: mUością. Zakochała się w  cztowiekp do itfófpgo % p<J« 
Czatkii wstręt iezuta: była p  jak śwJaS s.tarą fragikomedja 
koith-astu uczuć... - ! ;i| jr

Miesiące, w  których nie mogła go widzieć, były bardze 
bolesne .dla niej,: a kiedy do Weddischow; przybyła, doznała 
nowych niespodziewanych yząrusżeń: listy z Koiigo, Jakiegoś 
nieznanego człowieka, czoło hrabiego Gheyna laurem ozdo­
biły. 1 przeszłość jego, nie mogła już olamić teraźniejszością 

Osiaplą przeszkodą był'Wiffiam. Wi razie gdyby proca 
z hyptiotyżmem nie udała się, Była zdecydowana na wśzysl- 
ko. Chciała Williamowi powiedzieć to samo, oo w  chwili za­
pomnienia Gheynowi powiedziała; jego śmierć, będzie moją 
śmiercią!.., A wiedziała, że William nie Wątpił nigdy, że do- 
'trzyma słowa...

Zapadła ncc. Z dołu dochodził ją gWa- gośei, przestra­
szyła się nawet nieco, usłyszawszy dźwięki rogów. Czuła się 
już dobrze i nudziła się w  łóżku. Nie mogła spać; w dodatku 
przeszkadzał jej gWar panujący W domu- Przekręciła ele­
ktryczną lampkę i sięgnęła pó książkę, leżącą obok na stoli­
ku: były to  listy i  Kongo. Wyszukała rozdział, który jej się 
najbardziej podobał i zaczęła czytać: «

...„Wczorajszy dzieli obfitował wTfyle wydarzeń, że mu­
szę ci o  nich napisać. Wątpię jednak, kochana- matko, czy mo­
je ostatnie listy otrzymasz, gdyż im dalej idziemy, tern mniej 
wierzymy W powodzenie, Resztki naszego oddziału zalećwo 
utrzymać można. Kogo głód i febra nie powalą, len ucieka.
Z oddziału tragarzy jus przeszło połowa zbiegła. Ta demora ­
lizacja panująca wśród czarnych; wpływa także ujemnie na 
.odwagę białych. Zgubiliśmy kompas; teraz musimy polegać 
tylko na; prymitywnych ecserWacjach i na szczęście iiczyć. 
Gdybyśmy nie mieli Eherha^da na cze-.e, oddawna stalibyśmy 
się ofiarami nienawiści czarnych. Ale ten smukły, elegancki 
człowleky który codziennie rano skrapla mundur wodą koioń- 
ską. ma zdumiewająco silną Wolę. Ten człowiek urodził się 
do rozkazywania; ozami boją się go strasznie, ale przyczyną 
obaWy M  nie Jest iylko Irwoga przed spojrzeniem jego ;as-
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nych oczu ! dżwięlacm głosu jego, ale także pewna miesza­
nina grozy, podziwu i uwielbienia. W czoraj o mało Ule stra­
ciliśmy go. A  by ło  to tak. k ;■■■'■

„P o  dwugodzinnym marszu przez tajemniczą, nietkniętą 
Jeszcze stopą europejczyka część kontynentu, weszliśmy 
W strefę, która wskazywała, że zbliżamy się znowu do do­
rzecza. W  głębi dziewiczego lasu odkryliśmy opuszczoną ma­
łą wioskę. Powitaliśmy ją z radością, sądząc, że będziemy 
mogli znowii zaopatrzyć się w  żyw ność. N:e znaleźliśmy jed­
nak nawet ziarnka kukurydzy; wioska robiła wrażę nie w y ­
marłej. tylko przed jedną z chat leżało Ciało jakiegoś czło­
w ieka: by? to pierw szy Akka, którego widzieliśmy z bliska. 
'Ale nJetylko jo  ŻdziwUo nas: po za wioską ujrzeliśmy dwie 
w ysokie tyki z dwoma zbieiałemi czaszkami ludzkiemi na 
szczy tach. Znaliśmy już czaszki tubylców ; te zatknięte na fy^ 
kach b jdy  niewątpliwie głowami europejczyków. To Smutne 
edkiycie naprowadziło nas na myśl, że tu przyszło do decy­
dującej w^alkl pom iędzy oddziałami majora Delavigne, które­
go poszukiwaliśmy, a Akkasami, i kto wie czy  z  trzech kom­
panii Delarigny pozostało jeszcze coś w ięcej poza temi 
śnieżno-białemi Czaszkami! W  każdym .razie musieliśmy usi- 
łowrać ślady jego odnaleźć: rozproszone resztki oddziałów 
m ogły  przebywać jeszcze w  lasach, albo W innych wioskach 
w  niewoli. Świeżę jeszcze zw łoki Aldrasa pozwalały przy­
puszczać,'że nieprzyjaciel znajduje się blisko.

„Ciężko było pędzić dalej naszych głodnych ludzi. Eber- 
bard usiłował zachęcić ich swoim dźwięcznym  głosem i fan- 
tastycznemi opowiadaniami o tern co znajdziemy posa lasem: 
ogromne pola kukurydzą zasiane, maniokę, banany, a nawet 
ryż, a wszystko w; ogromnej tlcźci. Ale tym razem czarni 
nie wierzyli już w odzow i swemu, a nawet biali pospuszczali 
igłowy. Tak, nawei mnie odwaga opuszczała. Byliśm y £u po­
za granicami Wszelkiej kultury, w  samem sercu puszczy za­
mieszkałej przez ciemnoskóre szczepy, a wszędzie czyhały 
na nas zatrute strzały, niewidzialnych ukrytych w  gąszczach 
AkkasóW. Była fq przeklęta sytuacja;. 19945*  w nieznane,
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w pustynię, której niebezpieczeństw zaJed^ . .; mogliśmy się. 
domyślać. I wiorża] mi m,atko, że musieliśmy zm yć  całą 
energj*? swoją, by pokonać; dziko wzrastający strach.

. „fiberhard objął , znowu dowództwo przedniej straży, 
;JaH3śetv oddziału tragarzy, a ja reszty: stada zgłodniałych. 
dzikich bestjl, które 'potrafiły - jednak jeszcze .szczerzyć zęby, 
kiedy mnie ujrzałju Wszedłszy do lasu, spostrzegliśmy, że zą» 
szła pomyłka, gdyż nie był to tak zwany las nadbrzeżny,, ale 
las", dziewiczy, straszny jak piekło. Musieliśmy przecinać: so­
bie. drogę pomiędzy gęstymi krzewami o przedziwnych kol­
cach i .igłach, a po nad nami wznosił się ini majny dach z ga­
łęzi' ogromnych drzew, nieprzepuszczający nie tylko promie­
nia 1 słońca, ale nawet' przewiewu powietrza.; Prześladowały 
.nas mrówki, skorpiony i węże, a członki puchły i pokrywały 
■się ranami. W  dodatku dołączył się wściekły głód, którego 
więcej, jak skromne porcje nie mogły złagodzić ;tąk, że rzu­
ciliśmy'się na korzenie, młode pędy a nawet na korę. W  dar 
leko pozostałym w tyle oddzielę tragarzy, zdarzył się jeden 
wypadek kanibalizmu; musiano, dwóch łudzi rozstrzelać. Wie-* 
czorem drugiego dnia marszu przeraził nas tornado, który 
-zerwał się z taką siłą, że musieliśmy pokłaść się na ziemi, 
by wity powietrzne nie porozbijały nas o.-drzewa. Potem 
spadł Ulewny deszcz i zapanowały nieprzejrzane ciemności, 
Polszy marsz stał się niemożliwy. Kazałem zatrąbić na zbiór­
kę.. by dać znać przedniej straży. Niepozostawało nic innego 
jak poczekać aż deszcz przejdzie: dzięki : Bogu .nastąpiło to 
niedługo. 'Równocześnie nadciągnął Janssen wraz z oddzia­
łem Udało mu się zastrzelić antylopę, a jednemu ;z jego czar- 
;nyph:dzikiego koguta, który smakowa! tak: jak;domowy.’ AU- 
cześć zdobyczy, pomimo szemrania czarnych schowano na 
dzicii następny. ■: 1 . . : ■ :

„Teraz nawdązaliśmy nareszcie pewien kontakt z przed­
nią strażą. Wyjaśniło się nieco i drogę, którą szła przednia 
straż można było łatwo rozpoznać po poprzecinanych, i Wy­
deptanych krzewach. W  czasie marszu zastanowiło mnie jed­
no, nieco lepiej oświetlone miejsce v  lesie: wyglądało tak’
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Inhą.kÓhietąl ■ widzeń- nieszczęsną beznadziejtiość iińłpśćt-swo-- 
jej, zapłakałaby się na śmierć i cierpiałaby latami. Ale ona 
przyzwyczajona była wyrzekać się wszystkiego. Beznadziej­
na ■ miłość przyśpieszyła tylko: rozłąkę z bratem,

Teraz myśli jej skupiły się dokoła osoby brata:' człowię. 
ka: który Tak nienawidził jej ukochanego, że nie cofał ślę 
przed najstraszliwszą Gstatecznością. Myśli', jej raź ..jeszcze 
cofnęły się -wstecz i usiłowała zdać.sobie sprawę 2 rej nie­
zwykłej zmiany, która zaszła, w jej uczuciach.;. : ••

Z początku tak nią zawładnął wpływ* brata, że odnosiła 
się z niechęcią do Gheyna. Ale tę: antypatię przełamała .prze- 
dewszystkrem jej własna natura,'.Krytykując go -jtrzeżwo, do­
szła w  sądach swoich : o nim do podświadomej .sprawiedliwo- 
śpii Musiała powiedzieć sobie, że jest nieprzeciętnym ;ę*tev 
Wiektem, ća'. przedewszyśtkiem całkiem .niepodobnym co 
owych. bogatych, młodych ludzi, którzy .w Nowym Jorktt sta ­
nowili elitę ;towarzyshva. Gdyby bid poślubił Mary dla .pie­
niędzy tylko, jak twierdz 11 Wilnsm, nie byłby usiłował w pły­
wać na nią'dodatnio. A co najdziwniejsze: udało mu się z głę­
bi duszy tego próżnego, małego stworzenia, wydobyć po­
ważne wartości i udało mu się-mitośćią ,i zaufaniem niemoż ­
liwość w : rzeczywistość. zmienić. Ale człowiek, który był tak 
skłonny, dó dobrego, nie mógł W złem zadowoleni? ; szukać-
I od tej chwili, W której Lu!cy przyszła do tego- przekonamą, 
wzrosło jej^zainteresowatiieiGhejmem.

Wtedy zaczęło jej .grozić niebezpieczeństwo.: Była zaw­
sze bardzo czystą naturą, a romantyczne wzruszenia: nigdy 
nie. znajdowały miejsca W jej duszy. Teraz zmieniło się 
Wszystko, Widziała zawjklanla, które w  swej awanturn5- 
czości nie były pozbawione nimbu romantyzmu ; była w  nich 
POszja jakiegoś fantastycznego, strasznego dramatu. Ale. i to 
minęło. Przyszła chwila, w  której przestała wierzyć w  .prze- 
szłość“  Gheyna; było to wtfedy, kiedy i^rrabnem posunięciem 
odwrócił: podejrzenia spowodowane orzychwyeetnem listu 
matki 1 przeszkodził stwierdzeniu identyczności przez Wood- 
peckera. Wkońcu ys ystąpiło współczucie, y«^3Qhiont- rodzą-

m
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Tekiem łtołmlhacyjnym urofczysto- j 
Sd ku czci Juljusza Słowackiego ' była' 
wczorajsza Akademja u.żądlona sta­
raniem komitetu. obywatelski ;g<> w 
sali ratuszowej. Doborowy jsj piro­
g/ram. pelr.e wzńiosłyi h a głębokich 
myśli prrotj îwieinia, wytworne słowa 
recytacyj — tworzyły całość pcd ka- • 
żdym względem utrizyimaną na wyso­
kim poziomie. ■

Rozpoczął wczorajszy uroczystość., 
chór akademicki; który odśpiewał 
pieśń: ..Bogâ ibidiziĉ * — a gdy ptrictó- 
brsmiały słowa wzaiosłej pieśni za­
brał głieś prof.. dr. J Kleiner którego 
przemówienie podajemy w uajogólniej- 
asym zarysie. Poecie snów i marzeń
— mówił — ziściły cię dwa sny naj­
droższe: że wolną będzie Ojczyzna 
jego umiłowania i że spełnioną będzie 
po śmierci wielka tęsknota duszy Ati- 
hellego, szlakiem. ..księżycowym idącej 
ku Polsce — „że .powiDiZą gdizieś przez 
morze do kraj:u garstkę popiółóav“. 
Pochód tryumfalny, zmierzający Ru 
Wawelowi przy Wtórze bicia serc cz.u 
jących, stwierdza, że żył on nie tylko : 
ozarowną złudą w swym żywocie dzi­
wnym, tragicznym. Do miana poety 
snów dołącza się i drugie, niemniej za 
służone: poeta mocy budzących.

tiasłami wylotów była dla' niego 
moc i aiuelskość, twórczość i świętość). ■
— ich ton narzucić pri>g.ttął przyszłości 
Skrajną apo/eozą mocy tw.órczfej . rep 
alizował postulat • najżywotniejszy ro­
mantyzmu. Cała: twórczość Słowackie 
go — to niby historią. rcśnięcia jedno­
stki ponad świat aż do tej''Wyżyny 
zawrotnej,- na której uzna się shvóir;ę 
świata. Twórca potężny nie wyczerpu 
ie ideału poety. Dołącza się postulat 
świętości. Nigdy poezją świecka nie 
doszła do tak silnego pożądania świę­
tości jak w romantyce polskiej. Ży­
wych świętych stworzył w poezji na­
szej dopiero Sło-wabkł. Najpierw czy­
stość tylko i miłość i cierpienie dał 
Anhetemu, a potem kształtując galerię 
książąt niezłomnych ukazał świętych, 
jakich naprawdę wymaga dzień dzi­
siejszy ■— świętych działających, mo­
cy pełnych i wiedzy, miłości i kon­
sekwencji, wielkości i prostoty — 
świętych pokroju św. Marka. Staw**, 
chi szuka świętych w przeszłości pol­
skiej. Zdobyta przez romantyzm łącz­
ność z tradycją i twórczy w zględem , 
niej stosunek osiągnęły wyraz lak 
ogromny, jakiego nie zna pozatem • li ­
teratura świata.

Słowacki, wielbiący ducha „wiecz­
nego rewiducjoniatę4* świątynię sta­
wiał i pa>ace duchowi, wiecznemu tra­
dycjonaliście. Z rojeń uajfantąstycżniej 
szego z faiutastów wyłonił się kult prą 
cy twórczej. Z myśli ł rojeń samotnika 
wyrósł postulat bezwzględnej łączno­
ści togo trudu ze społeczeństw em, z 
na-w.!--."ł, z ludzkością. żć'*o73ł Ootęts. 
cznie spoić lukiem tęczowym dawna 
ojczyznę swoją i przyszłą jej wielkość 
a od człowieka żądał, by stał się świą 

•'domym. i niestrudzonym twórcą żył 
cia własnego, i zbiorowego. Wypraco­
wał najwyższą atyoanw koncepcję so­
lidarności z ogółem: poczucie wszech 
•odpowiedz,ialnoSici, od,p o w i ód n  aln y r.v 
jest bowiem człowiek za losy narodu 
i z,a losy świata. Przez to poczuci?, 
rozszerzające krąg życia jednostki do , 
granic ogromu zbiorowego — Słowa­
cki stał się naprawdę poeta przy­
szłości.;

Z kolei więziła uwagę licznie zebra­
nej publiczności p, W , Siemaszków.ą 
recytując wyjątki z ..Biernowskiego11.

Przemówił następnie tir, Stefan Ka- 
wyn j wskazał ze „siła fatalna*4 twór­
czego ducha Słowackiego wywierała 
i wywiera wpływ przeważnie na psy-. 
chikę młodę, dzięki czemu Słowacki 
stał się poetą młodych, Idzie bowiem 
od jego poezji czar, który podbija ismjr 
sły młodych i przemawia do nich wy­
obraźnią lotną i 'zapalną, usta-wk#.- 
nem sięganiem w  przyszłość, oderwa­
niem się od rzeczywistości szarej 1 
m  błękitami wskazuje królestwo Du­
cha, przemawia czystością myśli 1 tb 
ozuć i tą wreszcie wiarą nleźłooiną w

zwycięstwo siły Ducha nad bezwła­
dem matsrjł. Z Ideałów I wskazań’ Wie 
sascza aa przyszłość — młodzież wy­
biera • dwa jako najodpowieftolejsze w 
chwili obecnej: „niech nam tedy świę­
ta oeazk- iueŁ natchnień czystych, od 
v rócenie się od wszystkiego co niskie 
i nikczemne a mar?.uiie Słowackiego 
o duszy anlwlskiej niech w messydi du 
szach po ciągłych walkach i csi«tecz- 
nem zwycięstwie stanie się promienna 
rzeożywistością.

Pirof. Jan Gwolbert Pawlikowski 
wślął za temat swej konfeienoH jedną 
zaplslcę w Dziei/ttiku Słowackiego z lat 
ostatnich pt. „Przyszłe święta .-narodo­
w e  V  a w szczególności -jedno z takich 

. świąt: „święto matek -  o uproszenie 
duchów wyższych*4, Gromady diichów 
nie wcielonych przebywające w za- 
'świhcfe oczekują wcielenia 1 pragnjtfgo, 
bo duch l>ez dałą pozbawiony jest-mo­
żności czyni, a zatem i możności 'źaslu 

•. gi podnoszącej- ducha na wyższy szcze 
bel bytu. Miłość .ibdsicielska przywo­
łuję . w ciało, .jednego z duchów nie 
wcielonych? Jaki 'to duch, wysoki ćzy 
mski, dobry czy zły, zależy od natury 
„zawołania4*, tj. ukochanego i zapra- 
gniooego- przez rodziców Ideału. •

C.o to są jednak duchy wyższe, i dla 
czego .mamy święcić święto w  intencji 
Ściągnięcia ich,na ziemię?

Naćzelnem prawem świata jest pra- 
Wo: „postępu genezyjoktego4*, tj. podno­
szeń ia się stworzeń na szczeble wyż­
sze, dopóki nis będzie osiągniętym cel 
ostateczny, usymboliżowany w „'Jero­
zolimie Słonecznej**, Ażeby podnieść się 
wyżej w nowsiri wcieleniu, trzeba 
stworzyć w duchu najprzód nowy ide­
ał, a potem zapragnąć go i ukochać. 
Stworzenie nowego ideału nie jest rz» 
czą każdego, — to danem jest tylko du-

chom wyższym One s? wypalrzydtó- 
lam! nowych form, przewoamka.nl 
stworzenia. Dlatego całe stwm-ztenis za 
niemi się ogląda.. Ale także, zapatrzone 
w nie, bierze je za typ, czyli model, na 
którym się wzoruje. Takie duchy w yż 
sze, „króle duchy** określa Słowacki 
formułą: „kfófi duch rzyli typ“. Stąd 
olbrzymia odpowiedzialność takich du­
chów'1.

Rola królów duob.ćw! polega zatem na 
podnoszeniu duchów' niżej stojących na 
wyższe sznoble „Jakubowej drabiny 
żywota**. Ściągnięcie tych duchów w 
ciało, zależy ód natury zawołania; Tyl 
ko wysokiemu tonowi zawołania odpo 
włada wysoki ton' w zaś wiecie. Je- 
dnem z narzędzi rtrojącem duszę na 
ton wyższy jest poezja. I tu opowiada 
prelegent za, Słowackim cudowną le-, 
geudę o Homerze,;, który pleśnią swoją 
obudził dusze zgnuśimłych Greków do 
umiłowania wielkości i bohaterstwa i 
w ten sposób przyczynił się do ścią­
gnięcia na ziemie dusz wielkich boha­
terów wojny trojańskiej w ciała Terni- 
stokiesów, Periklestćw, Leonidasów & 
w ten sposób do -stworzenia nowej wiel 
kości Grecji.

W Święde więc. matek, święcie o u-, 
proszenie duchów wielkich rolę nieja­
ko rytualną odgrywać będzie poezja, 
YV tej uryśli i w tej intencji winniśmy 
też święcić pamiątkę jednego, ż moca­
rzy pieśni. Oby pieśń jego podnosząc 
dusze zwołała w Ojczyznę naszą du­
chy wielkie, na których wzorować 
mógłby się naród, wznosząc ku ideało­
wi prawdy, prawa, sprawiedliwości, 
miłości i mocy.

Wkońcu p. Janusz Strachocki recy­
tował wyjątki z „Króla Ducha** i An- 
hellego**.

L. 84, J9. VI. 1937.

POCZTA NA BIEGUNIE 
PÓŁNOCNYM.

,Mawel ■ najodfcglajszfi zakątki śmaW o j 
trzrmuij obecnie ;oty.ez,ecila pocztowe. 00 
nich,. przedAw-ssyslkiem. zaliczyć traeb* ble 
m  .pó:bwny, który, w większych, lub 
mniejszy di odstępach czasu bywa obecnie 
obsługiwany prztw pnratę. Nowy ten 'naj­
odleglejszy a także najzimniejszy puriikt 
wymienny dla po,caty otWorzotio mledaw- 

- px ■ ną północnych krańcach Kanady, Ob­
sługuje on Barnie iakatyich tam nicliri-rych 
mieszkańców, rozsiedlonych na wielkich 
pusiynnych- przestrizeuiiach i na rozrzuco­
nych wyspach po .morzu północny*,

Kioliy z mieszkaiicóW naszego kemtymen- 
1 tu cfidał tam pisać, pO'Wtaien painięlać o. 

podaniu f.tad< wviniei:iiej, w której zbiera 
się . w;sze!ką korespondencję, przeznaczoną 
na północ. Stadu tai nazywa silę „Urząd 
pocztowy AKf.A\VIK'*.

Przedoztatniy. stację, .wymienną dla ko- 
fwottdencji, przeznaesrmej ,dla 'Półtwatych 
ziem'Kanady;1 jest Edmoiilori'; stamtąd wy- 
s y b jj . ją /dprzęganil .psiemi do Akiawliku, 
odległego rt 2900...kilometrów.. Dlą prze­
biegnięcia tej przestrzelił1 prżosnnosono pięć 
zmian . psich iaprzgiów, rozmieywztuiych 
na pięciu stacjacli. Konwoian1'. posdwuńaoy 
jest jakiegokolwiek schronienia i city ten 
<MUt przebywa Wśrćd: .śniegów Hędyip w 
teyarzystwle psów* ■ -Przpieżdiia..', on setki 
mii, nie widząc żywej dzszy, aż narew-zm 
przybywa 4o Aklawik i :tam oddalę swoi 
ładunek jojpoktorowl- AwutoiaWei polidi 
korniej. Golkiussowii. który tam jest wy- 
znaczony nu poozthustm. Odtąd ^oftinga 

. obowifzany jest dostweizyć adresatom ko­
respondencję na .miislsce. St?d aaczyną clę 
najuciążliwsza droga przedostania się dp 
'osiecHt .ludtżłęleh, ddddojiych n ?.30 kIiui im 
północ. Nie sposób .też jesL okwżiię,-. tfe 

' nzaisu potrizeba na dostarczenie iistu. w te 
Odległe strony globu ziemskiego.

A, 0 .  P?ozk<nvs!ci.

NOV/E ZNACZKI JUBILEUSZOWE.
fin-locle hołfmttorsklasa m-warsygtwfl C*er- 
woneyo Krzyża- — fO-iotm Jnbiiousz ?te* 
podległości uuństwa rumuńskiego, — 2M» 
rocznica koronacji Alfonsa Aiik na króla 

lUszpaal.
Holenderski zarząd pocztowy chcąc ucz­

cić, óO-letnią działalność towa

wmtego Krzyża, wydal t  kcńcem rwia 
serię ładnych znaczków jub^euszown-do- 
broczyarych. otelmującą 5 rastępujących 
wartości: ź c,4-2 c, pormiańczcwo-róIo­
wy, 3+3 c. iusnozielono- .óiowy, 8+3 c, 
iHebicsko-różnwy . 1Ó+3 c. karminowo -
i-óżcrwy, J3 o.+ 5  c, nieblasiko-różowy. Na 
pnszczegćliiych wartościach widnieją podó- 
blizny: królowej Mory (ź oj, króla Wil­
helma III., ksapcią rletiryka Meklemburskiis 
go (5 o.), królowej Wilnelininy (10 c.) oraz 
alegoria Czerwonego Krzyża (15 c.). łla- 
teład powyższej .serjl jest nacer szczupły, 
swłaszcza znaczka 3-centowego, który ras 
sprzedany jsostał w ciągu jednej dyby.

Rumunia obchoilzi uroczy śdą w. roku his 
źącym 50 roozińcę wywalczenia niepodle­
głego bytu państwowego. Celem upamlę- 
tnieiiia tej wiekopamnei rocanicy. rumuński 
zarząd pocztowy puścił w oHig serie ju­
bileuszową. złożoną ■ z 12 w;irtośd, a to; 
25 b. 30, óO, 1 ń  'J, 3, 4.50, ó, 7. 7.50, 9 1 10 
W, Na znaczkach tych umieszczono trzy 
rodzaje rysunków. Są one następujące: u 
podobieuy królów,Karola.i Ferdynanda, 3) 
podobizna FerdynMós w owalu i 3j król 
Ferdynand w otoczeniu żołnierza i rolnika. 
Pod każdym rysunkiem widpieje napi, w 
języku rumuńskim: IN ĆINCIZECŁLEA 
AŃ DE IN0EPei3ENTA“ Tw pi+dytejątym 
roku niepodległości).

Również Hiszpania wydala % okazji 25- 
lotuiego panowania króla Alfonsa XIII. kilo­
metrową serję znaczków Jubileuszowych, 
obeimuiąca nie mfilel gfy wlęeci lak 15 
uferiośbi dla obrotu kraJowągp. arae Idwair 
toścl dli kolojijl. .Żnkpzki ta powstały dre- 
gą przedruku, jaki untózczwo ha ostątirld 
wydfnej serjl dobroczynnej Czerwonego 

' Krzyża, przedruk ten jsst trzód. nayfoou- 
iaceji vt7, V. 1903 .... 17. V, 1927 — AL- 
tUNSO XIT.'‘ m t . ■ PtftMialtA oranam-juty- 
Sotja przeznaczona ■.dla Htejianj, Nrlada 
sic z następujących wartości;' 3 c, na 3 c., 
4 na 2, 10 im 35, 2b ha 3, 25 na 25, 58 tw 
10,55 m  30. 75 na i5, 75 na 30, so na 5, 
3 p, na 40. % p. itf i p,. 5 p. na 50, 8 p, 
na 4 p., 10 p. ńa 10 P„ zaś dla koio/łii; 
55 ? na 4 p., 7S nu, 5, 75 b: *0. 75 na 35, 
75 na 50, 80 na JO p.„ 1 p. na 10 ?. (Saha­
ra), l p. ni 10 p. (G«?ęa), 3 p, na 4 p, 
(Salwa) 3 p. ną- 4 p. i  u* 4,
.5 p. na 4 110 p. ua 10 p,

S A W A  f  i - D L A

towarzystwa Czer J

Zarząd Koła T . S. L w Tarnopolu ogłasza 
oprócz przedtem oroszonego konkursu na 
posadę dyrektora prywatnego seminarjum 
nauczycielskiego T, 5. L, z prawem publi­
czności v. Tarnopolu i nauczycielki(la) hi- 
storji i geografii, dodatkowy. kon:ru-s na 

następujące posady nauczycielskie:
1) Nauczyciela piedmiotów pedagogicznych 

wraz z prowadzeniem praktyki srkolncj.
2)  Naurzycielkl(la) matematyki i tizyki. 

Warunki:
Kwalifikacje do nauczania w szkołach 

śr&dnich i semmyjach nauczycielskich, craz 
praktyki nauczycielska (u dyraktora 10 lat).

Do stanowisk tych przywiązane są po­
bory według norm nauczycieli szkół śre­
dnich, oraz 13 proc. dodatek.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić najpóźniej do dnia 28 go c; erw. 
ca b r. Doi adresem; Zarząd Koła Towa­
rzystwu Szkoły Ludowej w Tarnopolu ul. 
Kaczaij 2.

Z A ^ Z Ą D  K O ŁA  f .  S . L
W TARNOPOLU oC48pk

Trzy strzały 
na placu Krakowskim.
Gdzie dwóch śę  Wje, tam tueej ramiy,

W  dnLi wczorajszymi około godz.
Pół do. drugiej popot. pl. Krakowski na­
przeciw kościoła M. Boskiej Śnież­
nej był widownią krwawej awantury, 
powstałej 'ńa tle porachunków osobi­
stych i. zakończonej zianler.iem atrza- 
fom browRingcwym rrzechoanic, po­
zostającego zupełnie poza nawtastrr. 
całej sprawy.

Krwawe zajście.
Włodzimiorz Tmliak, dO-Ietni ro-

botiitk browarniany, zamieszkały przy 
ul. Aletnbeków 6, od dłuższego czasu 
pozostawał w naprężanych .stosunkach 
z niejakim Józefem Zagantaczem, rów* 
fiież rcbotpikieui. Gdy przed dwoma 
dniami Turtiakowa zetknęła się w  
sklepie z Zaganiaczam, ten obszedł
sie z  nią w  ten sposób. Iż kopną! ją
kilkakrotnie i wyrzucił ze sklepu. Tur 
tiak posta.icwił ująć się za żoną I 
plan swój wykonał w  formie zbrodni- 
czego napadu na przeciwniku. Gdy w 
dniu wczorajszym Zaganlacs przecho­
dził bowiem pl. Krakowskim, zaszedł 
nm drogę
1 strzelił dó niego trzykrotnie z brow­

ninga.
Wszystkie jednak trzy strzały chybiły, 
gdyż Zaganiacs zauważy*, podejrzany 
ruch u Turtiaha l począł uciekać po­
między budki, stojące tu, p!. Krokow­
skim.
> Zsganiacs wyszedł tedy bez szwan­
ku z ciężkiej przeprawy, strzał jędnak 
ieden
zranił ciężko w szyją Antoniego Szu- 

Iri
49-ietnlegy briikarza, który W  kryty­
cznym czasie przechodził kolo miej­
sca, . gclzie Yurti?.k browningom v y- 
równywał swa porachunki, Ssufra 

upadł .i. śkacŁl w  pierwszej chwili przy 
torim.ość a opatrzony przez lekarza 
Pogotowia,' przewieziony został do 
szpitala powszechnego, .

Turtlak ■ •tymczasem ■ po dokonanym 
napadzie rzucił się do ucieczki w  kie­
runku pi, Gotuchewakich, przytrzy­
many jednak został przez szeregowca 
Karola Webera z 6 baonu sanitarnego 
l przez st.-przód, SzakaMmgo. który 
na odgłos strzałów wyskoczy* i  w o­
zu tr.amwajewegg, przytrzymał spra­
wcę 1 odebrał mu browning.

Turtiaka sp* owad? oiw d;> Komisarją 
tu II., gdzie z nim spisano protokół.
zjawił się tam 1 Naganiacz, który wy­
wołał w komisariacie wielką w«ntnr” 
t napastnikowi odpłaci pięhnom za 
nadobno, kopnął ?o bowiem kilkaKrot- 
nie — w ten bowiem spemb zwykł 
być wyrażać, swe ńienrwistne uczuęją, 
Turtiak został aresztowany, dalsze 
dochodzenia w toku. Przed komisaria­
tem — jak nfońmJąi na «nl«J«on. tezo 
browninaowggć- napadu — sebrał Me 
ogromny tłum, o który zreszto W pie- 
(łzieto nic truśno*
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Ze świata.
r+: Nadzwyczajna przywileje dla 

Księży meksykańskich. Dowiadujemy 
się, że Ojcaec św. udzielił nadzwy­
czajnych przywilejów księżom mek­
sykańskim, mocą. których w  Meksyku 
księża mogą odprawiać Mszę św. bez 
iparąmentiW kościelinyoh, bez świec 1 
rozs^ouzyiiać ją od Offertortom. ..liłe- 
rającym miogą zanosić ^Ccmiunię SW. lu 
dżia świeucy, tak dzieci jak 2 dorośli 
obojga płci. Chorzy mogą się w  mia­
rę sil sami komunikować.

+  Protest wielkich ludzi. . Są oni, 
ściślej mówiąc, tylko wielkiego wzro­
stu, ale ponieważ stanowią poważny, 
zastęp półmilionowy i ponieważ rzecz 
slzieje się w  Ameryce, więc poweitala 
Liga „1 kmg.-Fellows“ (Długich Braci), 
mająca na celu ich obronę. Z racji 
swojego dwumetrowego wzrostu do­
znają oni wielu krzywa na świście i 
protestują przeto energicznie przeciw­
ko zbyt małym łóżkom w hotelach, 
zbyt niskim drzwiom, uniemożliwia­
jącym im noszenie cylindaow, zbyt 
wąskim fotelom w teatrach, itd. Dla 
dodania sobie powagi mianowali; oni 
członkami honorowymi, Ligi „Lomg- 
Fellows‘L. Waszyngtona i Lincolna', 
którzy byli też i fizycznie wielkimi 
lutiŁini.. Stany Zjednoczone, jak dono­
si prasa amerykańska, śledzą z Sym­
patią i zainteresowaniein działalność 
tyich ofiar wiarostu.

+  Wynalazek radjomikroskopu. — 
Brd!. Sophus Shekler, wykładający 
optykę i fotochemię na uniwersytecie 
w Virg,ińji skonstruował nowy typ mi­
kroskopu, przewyższający najpotęż­
niejsze ze znanych dziś ultramifcro- 
skópóiy. Uczony łen zastopował ultra­
fioletowe promienie o krótkich falach, 
słynne dziś promienie ,gamma“ , w y­
dzielane przez radjum, dzięki którym 
możliwe jest uzyskanie powiększał? w  
stosunku I-go do miljotia. Wynalazek 
ten będzie miał niesłychane znaczenie 
gdyż pozwoli uczonym zbadać nowe 
a nieznane dotychczas światy mikro­
skopijne.

ł- Rekord małżeński. Nawet zbla­
zowanym na punkcie szybko śd  lokoi-

B o l ą c z & I  Z a E o p a r t e g o .  *
Zakopane, w  czerwcu.

Tyle już listów pisałem, o  cudach 
Tatr i Okopanego, a na ogół bardzo 
rzadko, tykałem sprawy dla mego 
przykre i bolesne. Dziś jednak postano 
Wiłem i z  tej dziedziny ooś napisać.

Zbfóżtf się sezon, a z nici coraz 
większy ruch gości, a przedewszysf ■ 
kiesa różnych wycieczek zagranloz- 
nych.

Cóż gość przyjeżdżający do Zako­
panego najpierw ogląda, jak nie dwo­
rzec kolejowy. A wrażenie jego jest 
Makie. Sam już budynek nie należy 
de budynków efektownych —  ale to 
możmaby jeszcze przeboleć. Nie do 
darowanie jednak są już takie br&M, 
jak bra t oświetlenia elektrycznego, 
wodociągu, jakiejś umywalni fryzjer - 
ni, a już zup rłnie beznadziejnie 1 ska,ą 
dalicznie przedstawiają się pewne; dla 
wszystkich konieczne ubikacje.

Nie zdobią -ównleż naszego dworca 
ytars, służące jako rekwizytornie w o­
zy kolejowe zdjęte z  kół... Miano po- j 
dofcno w  tyin roku przystąpić do roz- | 
budowy, zbylt ciasnego, dworca, ale | 
skończyło się na zwiezieniu cegły.

Lepiej już jest t  pocztą — choć i tu 
jest wiele do zrobienia. Przedewiszyst 
kiem zakopańczycy od paru lat proszą 
bezikuteczmle o  rozszerzenie stacji te­

lefonicznej. Obiecywano w tym roku, 
przyznano już kredyty ale cóż?... 
jak słyszę tńa się ckończyć na dodaniu 
jeszcze jednej małej 50-cio numerowej 
centralki (raz&uj będzie 200), podczas 
kiedy Zakopane już teraz potrzebuje 
najmniej 400 numerów. Obawiam się. 
że uzupełnienie cenFali c  owe 50 nu­
merów- to . odwleczenie przebudowy 
gruntownej na dalsżytuu parę lait. Dru­
gą bolączką poczty to służba telefoni­
czna i telegraficzna. Dowiaduję się że 
władze wyższe nie chcą pozwolić na 
służbę całonocną, a tylko do g&cuzinv 
12 w  nocy. To d k  Zahopanefro stano­
w czo zamało... Zakopane, szczególnie 
w lecie, gdy ludizie z wycieczek dal­
szych nieraz dopiero koło 12 w  nocy 
wracają, kiedy właśnie z racji iY& 
wycieczek turystycznych dość często 
zdarzają się.w górach wypadki — mu­
si i powinno mieć służbę całonocną.

Bolączki te nie są nie do wytrzy­
mania i Zakopane I tak sezoń będzie 
miało dobry — ale niezależnie od te­
go ozas już najwyższy, aby władze 
nasze, które jak dotąd raczej tyto, tou 
ratelą nas otaczają,- sięgnęły 1 do kie­
szeni i czemś pomogły w  rozwoju let­
niej stolicy Polski. •

KłitoI Kwaśniewski.

dcwych AnreryikaiiOim zaimponował 
Obywatel Stanów Zjednoczonych, pan 
James J. trał? który w  pięć minut po 
uzyskaniu rozwodu, wstąpił po raz 
trzeci w; związek małżeński, formal­
ności rozwodowe tego syna „króla ko 
lejowego** zajęły dziesięć minut cza­
su, poczerń całe towarzystwo prze­
szło do drugiego pokoju w  tymże sa­
mym urzędzie miejskim, gdzie już Cze 
kała oblubieńca następu*, z kolei żona, 
Czas to... miłość!

!+ W pływ mazu tu na zjawiska me- 
teorologiczue. Uczony hinduski, p. 
Ratndas Karatszi doszedł do wniosku, 
że używanie w coraz większych roz-

! miarach mazutu, jako paliwa na stat- 
j kach, wywiera fatalny wpływ na fclir 

mat naszej ziemi. Twierozfcnte jego 
opiera się na fakcie.. że gęste oleje, 
pokrywające powierzchnię mórz, 1 a 
wypuszczanie przez okrętowe motory 
mazutowe, uniemożliwtiają częściowo 
parowanie wody i zmniejszają praeiz to, 
ilość opadów atmosferycznych. Bada­
nia* przeprowadzone przez tego uczo­
nego, wykazują, iż „deficyt deszczo­
wy"* na całej kuli ziemskiej stanowi: 1 
proc., w  okolicach zaś podzwrotni­
kowych, najczęściej przez imiej ma­
zutowe odwiedzanych, aż 4 proc 

4- Oszczędny bogacz. Znany fran­

cuski miTarder i filantrop, baron Ed- 
tnucti Jóotszyid, afożyl przed paru 
dniami Paryskiej Akfjdemji Umiejętno­
ści, której jest członkiem, nojny dar 
w  wysokości 3C milionów franków na 
wiznieisiemie Instytutu chemii biologi­
cznej. Jednocześnie zaś, jak donoszą 
pisma, postanowi! nosić gumowe ob­
casy, jako protest przeciwko nadmier­
nie wygórownym ceniom, wymaga­
nym przez jego szewca...

,4 - Wykopaliska w Cyrenalee. We 
włoskiej kolonii Cyrenaice, stanowią­
cej część LIbji w  północnej Afryce, 
przeprowadzą rząd włoski poszuki­
wania n& gruzach starożytnego mia­
sta greckiego Cirene Miasto było zbu 
dowane na dwóch wzgórzach, między 
któreml wznoszą się rumy dawnej świą 
tymi Apollina.

Obok świątyni znajdują się resztki 
lażni, wśród których odkopano sła­
wmy posąg Wenery Cyrenejskiej, u- 
mieszczony obecnie w  Muzeum Maro- 
dowem w  Rzymie. Obok ruin łaźni 
wznoszą się gruzy teatru greckiego. 
Jeden .z dyrektorów .akcji wykopalisko 
Wiej, prof. Carlo Anfi opisuje w „Coi- 
iiere della Sera“  wielki Ołtarz,' odko­
pany wśród gruzów cyreae.iskich, 
przyczem wspomina, że ołtarz ten 
związany, jest z życiem filozofa Plato­
na Kiedy bowiem Platc przebywa! \y 
oyraknzach, mieście sycylijskiem. bę- 
dącem wówczas kclorją grecką, ścią­
gnął na siebie gniew wielkorządcy te­
go miasta tyrana Djoniza, który oddał 
mędrca, jako niewolnika, pewnemu bo­
gatemu Grekowi ze Sparty. Bogacz 
spartański nie był zadowolony, ze swe­
go niewolnika, to też wysłał go wkró­
tce na sprzedaż na targ niewolników, w 
Egipcie. Tam kupił Platona obywatel 
cyrenajski Aniczeris, który obdarował, 
wielkiego filozofa wolnością.

Na frontonie ołtarza, odkopanego w 
Cyrenaice, widnieje do dziś dnia napis 
grecki: „Ołtarz ten zbudował Filo, 
syi; Aniczerisa, który wyzwolił Pla- 
tona“.'

=0=

Haidy numer dowodowy liczyć się będtię 2 0  groszy.
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J KUPNO I SPRZEDAŻ. I  
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WEZa egumowu 1 p z r c a io  do polew t.iia 1 armatu­

ry do nica polK- tirnu mt. Kazimiera Wilnie- 
wskl ul. Szajnochy 2. SKIad artykułów techni­
cznych;_________________

NAPRAWY precyzyjnycd. tegarkdw wykonn,'. solidnie 
pod octnu gwarancja Ilrma Jan Seltenreleh, Lwtfw,
pl. Mariacki 5. ______________ <080

KAPBCUSZE ntówieższe modele poleca, przerabia 
modnie, tanio, szybko Topolnicka, Kopernika 1. 

_______  tali
ż^łsaN iH , srebrzenje wykonuje soUdnto ‘ : altanie
Wł. Buszek, LwCw. Akademicka 6, telefon 18-48. C4JB
FAP.CEI.A rdg Pot-c,kiego 1 Isakowlcza 279 cąlni 

kwadr, do surredunic, Int. Durbak Czarnieckiego 26._____________ ftlM
FUt.CA moderniznje według najnowetych tumail, 

przechowuje za pttiii gwarancją "~f> .bia t repet 
ruje. rykonanie, solidne, ceny przystępne, '.ofloflne 
raty. Prarownia futer K-.ro l& Schli rera, Senator->ka 1P. [.Bocziia iłomanowicza). j013

TRUSKAWKI sprzedaje Szkoło Ogrodnicza za rogrt' -ą 
^nmarstynowską codziennie z wyjgtl.iem św ląt nle- 
dziel od j6—13 godziny. ________________6'.70

ZA bezcen wykonuj: szyldy I Wszelkie roboty lakier­
nicze z upustem ocoZamdwienlL irosze łaskawie 
zgłaszać wprost Lwdw, BolmJw 4,- Zakłady szyIJo- 
wo-iukiernlcze F. A. Gallciński 6216

Druki i Regestra gospodarcze
polace firma 6032

SCmZ! STEhZEL
we Lwowie, ul. Syksiuska 2, Telefon 34-30.

.wsi

POSADY POSZUKlWANE. 
4 gresze zn wyraz.

FRANCUSKA poszukuje lekcji. Zgła3*icnle pod Fran- 
ctłSka do Adtn. Sfowa. 6X82

DLA ł.iclnnlczkl I matematyczki ernz Niemek ma 
posady Biuro i nnuczyclalskla MarJI liw y r r ,
Lwdw, Klonowitzr 10 od tt—1-ej. Ł',7j

5ŁC-1E
nadeszły

A P A R A TY
rtactaszfy

/VNT3Eil HALSKI, Lwów
ui. Sobieskiego 3. 5001

EMERYTOWANY urzt,aa.k rachunkowy, rneraitany, 
po.-rukujt pc~: -,‘y raehir.iSinŁ, kontrolora, k, rte:a 
r j  administratura, ndmin. Sło.va Polskiego dla 

legitym. Nr, 12SK3|em.   6108
STARSZA pan! -  najlepszych sfer towarzyskich, nie­

przeciętnie Inteligentna, znająca doskonale jącyk 
francuski- bezwwgiędnie uczciwa poatakcje a-pd.y 
ve L,'vowle lub na1 wsi od 1 doc . do I pazdzltmikc 
do starszych ozioci, aibo piei;»iio vania umiejętne­
go chorych, w foiefi lub w nocy, lektorki lub kc • 
sjerki w poważnej firmie. Zgłoszenia listowne lub 
osobiste od 2-giej do 3-tej. Lwdw, Strcaia r, par- 
ter lewy. _______________  5898

KIEROWNIK tarttfku i pokrewnego przemysłu drzew­
nego, z techntcznem I handlował -syk iztalcenier? 
oraz długoletnią praktyką, .katolik, poszukuje posa­
dy w Maiop. lub na Wołyniu. Zgłoszenia łaskawie 
si-.ierowywać na adres: lser Sachs, dla kierownika, 
Lwdw, ulica Łyczakowska 108. 604t

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE
8 groszy za wyruŁ i

PUSTOMYTY iwdr wynajmie kilka piieszkad s kii 
cLnlami, park, rzeka, stacja ut miejscu, 6200

OD 1 LIPCA poszukuję spokojnego pokoju nic pizę-
clmdnlego w punkcie t < octem powietrzem, pożą- 
danem I! t bliżej irddmieścia i nie pa parterze. 
Zgłoszenia tyłka pisemne r podaniem warunkdw 
prossę nadsyłać: ul. Rutowskiegd 17 i  p. A. Bay- 
kowski. 620'

POKÓJ litreblowany osobne wejście: od i lip-., do 
wynajęiia, ul. Karmelicki, 6, 62*5

I PENSJONATY l  UZDROWISKA I

2 OSOBY p oszukują pomleuzkcnlŁ ’vrazr u trzyma­
łem  iv lj. dr .1.tle- okolicy na .T.lesląc lipiec. Zgło­
szenia z podaniem warunkdw do Adr.t. i  la K. W.

6202

Perjijonat w £lif3p « i a
nad pełneir. mouern.

■?okoje z  calodziennem utrzymaniem. 
Fuchnir, wykwlntn.' warszawska, c-sny bar­
dzo przystępne. Wiadomość ; GruózJądz 
Tuszewskh Grobla 24. N. CztrwińSka lub 
w Chłąpowte u Smoczyka S123

6IK80ŚEDRAI. Kcoleln siarczan*. Pokoje z utrzy­
maniem 1 zł. dziennie poleca „Helenka11 w Szkle, 
stacja kolejowa Sterzyska-Szkic. 60S8

ROŻNE DONfESIEMA. 
8 groszy za wyraz.

SOLIDNA firma istniejąc? lat 18 poszukuje spdlnik.s 
z kapitałem oa 10.000—:s.000 Zł. do rozszerzeńil 
zakładdw im larstwa szyldowego 1 IskiernlctLa* na­
wet nie fachpwcs. Gwarancja jes: r-wna. Wiadc- 
mosć i ir.toimcrji pod natycnm'istowa decyzia, 
Zgłaszać się wprost do Zakładti maiarttwą .. rld 
wego, Lwd-, Boimdw 4, F. 6. OaliCińskl 6217
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